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la konferencji prasowej w 

sali konferencyjnej K. C. 
z. Z., dyrektor naczelny Fun 
dusza Wczasów  Pracowni- 
czych — Kania — podsumo- 
wał dotychczasowe wyniki ak 
cji centralizacji wczasów i 0- 
mówił projekty zorganizowa- 
nia kilku specjalnych form w 
poczynku dla ludzi pracy. 

Centralizacja wczasów pra- 
eowniczych umożliwiła obję- 
cie jednolitą planową gospo- 
darką 650 domów wypoczynko 
wych, dysponujących 35 tyśią- 
gami łóżek, Pozwoli to nao- 
bjęcie wczasami około pół mi 
liona robotników i pracowni- 
ków umysłowych. 

Fundusz Wczasów Pracowni 
czych zorganizował w roku 
bież. tzw, wczasy uzdrowisko- 
we. Wczasowicz, otrzymując 
pomieszczenie i wyżywienie w 
domu FWP korzysta z bezpłat 
nego lecznictwa, kąpieli i in- 
mych zabiegów, opłacanych 
przez Ubezpieczalnię Społecz- 
ną. Wczasy te obejmą 36 ty- 
sięcy związkowców. 

Dzięki umowie między FWP 
1 ZUS 18 tysięcy związkowców 
skorzysta z sanatoriów wypo- 
czynkowych ZUS. Pobyt w sa 
natorium przysługiwać będzie 
zakwalifikowanym przez ko- 
misje lekarskie, w skład któ- 
rych wchodzą przedstawiciele 
ruchu zawodowego. Przyzna- 
nie przez komisję 3-tygodnio- 
wego pobytu w sanatorium au 
tomatycznie powoduje 4-tygo- | msammzecsonmmm 
„dniowy urlop pracownika. 
Czwarty tydzień urlopu prze- 
zmaczony będzie na. wypoczy- 
nek po kuracji w miejscu sta- 
łego zamieszkania. 

Dla zagrożonych chorobami 
zawodowymi (pylica, ołowica 
itp) PWF organizuje specjal- 
ne domy wypoczynkowe w By 
strej koło Bielska i w Zako- 
panem. W domach tych pobyt 
bedzie trwał 4 tygodnie, przy 
czym pracownicy fizyczni, ko- 
rzystający z 2-tygodniowego 
urlopu, otrzymają z Ubezpie- 
czalni dalsze 2 tygodnie urlo- 
pu, 

Specjalne domy, w Mikuszo 
wicach koło Bielska i w Ko- 
Iumnie - Lesie koło Pabianic, 
przeznacza FWP na wczasy 
dla matek, które chcą wypo- 
czywać razem z dziećmi. Dzieć 
mi zajmować się będą specjal 
ne pielęgniarki. Umożliwi to 
matce należyty wypoczynek. 

W rb. organizuje również. 
FWP wczasy, z których korzy- 
stać mogą całe rodziny. Na 
wozasy te przeznacza się około 
500 jednorodzinnych domków 
w Pobierowie nad morzem, w 
woj. szczecińskim. Kierowani 
tam będą przede wszystkim 
przodownicy pracy z rodzina- 

mi. Jeśli rodzina zamierza sa 
ma gospodarować, otrzyma 
zwrot tych wszystkich kosz- 
tów, jakie ponosi FWP na u- 
trzymanie pracownika w do- 
mu wypoczynkowym oraz 
zwrot kosztów utrzymania 
dziecka na koloniach wypo- 
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Pół miliona pracujących wyjedzie na wczasy 
650 domów wypoczynkowych. — Kuracje w sanatoriach 
Wczasy tilla matek z dziećmi. — Uriopy na statkach rzecznych 


FWP, wczasy dla amatorów ka | 
jaków, przy czym projektowa 
ny jest spływ na jeziora ma- 
zurskie, 

W porozumieniu z PKP zor- 
ganizowano również wczasy 
tzw. kolejowe. Specjalne sy- 
pialne wagony turystyczne, 
przystosowane zostaną do po- 
trzeb wczasowiczów. Jedna tra 


Krajowa Narada 


WARSZAWA (PAP). W 
dniach 20 i 21 b. m. odbędzie 
się w Warszawie Krajowa Na 
rada Oszczędnościowa. Począ- 
tek obrad dn. 20. III. br. o 
godz. 10,30. 


W rocznicę układu 


sa pociągów turystycznych 
przebiegać będzie wzdłuż wy- 
|brzeża, a druga — wzdłuż pol 
‘skich 
Związek Nauczycielstwa Pol 
kiego organizuje specjalne 
wczasy dla swoich członków 
w okresie wakacji letnich. i 
wykorzysta w tym celu znaj- 
dujące się w miejscowościach 


Oszczędnościowa 


'głoszo- 


Na naradzie będą w: 
ne następujące referat 
1 Przewodniczącego Ko- 
misji Centralnej Zw. Za 
wodowych ob. Edwarda Ocha 
ba: „Współzawodnictwo pr: 
na nowym etapie". 
Wiceministra Eugeniu- 
sza Szyra: „Zadania 0- 
szczędnościowe w przedsię- 
biorstwach państwowych“. 
Ministra Konstantego 


kułgarsko-radzieckiego 

MOSKWA. Przewodniczący 
prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernik przyjął ambasa- 
dora Bułgarskiej Republiki Ludo 
wej Nikołowa, który w imieniu 


prezydium Bułgarskiego Zgro- 
madzenia Narodowego złożył 
gratulacje z okazji pierwszej 


rocznicy zawarcia radziecko-buł 
garskiego układu o przyjaźni, 
KOSI aeS i wzajemnej pomocy 


W dniu 14 marca br. se- 
kretarz komisji episkopatu 
ks. biskup Zygmunt Choro- 
mański zgłosił się do Mini 
stra Administracji Publicz- 
nej Władysława Wolskiego 
w sprawach dotyczących u- 
regulowania stosunków mię 
dzy Państwem i Kościołem. 

W toku rozmów min. Wol 
ski złożył następujące o0- 
świadczenie w sprawie ca- 
łokształtu stosunków mię- 
dzy Państwem i Kościołem 

1. Od kilku miesięcy daje 
się zauważyć wzmożenie nie 
przyjaznej w stosunku do 
Rządu i Państwa Ludowego 
działalności pewnych odła- 


mów kleru. e z 
Część wyższej hierarchii 
kościelnej usiłuje poprzez 


listy pasterskie i poufne in 
strukcje wywołać stan zanie 
pokejenia i podniecenia umy 
słów z powodu rzekomego 
zagrożenia religii, bez żad- 
nych ku temu istotnych pod 
staw. 

Nie jest przypadkiem, że 
w tej szerzącej zamęt anty- 


Dąbrowskiego:  „Zada- 
nia oszczędnościowe w zakre- 
sie gospodarki budżetowej 

Ministra Stefana Jed 

chowskiego: „Zadania 
oszczędnościowe w zakresie in 
objętych planem 1949 


roku”. 
Bo referatach odbędzie się 


obrad  podsumuje 
zący Komitetu Eko 
omicznego Rady Ministrów 


| 
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wypoczynkowych pomieszcze- 
nia szkolne. 

elkim udogodnieniem dla 
sowiczów będzie włącze- 
nie do składów pociązów wa- 
tylko dla 


wczasowiczów, 
nych przeż „Orbi 
rozłożenie na cały 
minów rozpoczynania 


wypo- 
czynku, zlikwiduje całkowicie 


ko- 
1 


dotychczasowe trudności 
munikacyjne okolo 1-go 
15-go każdego miesiąca. 
FWP zapowiada również sze 
roką akcję kulturalno - oświa 
tową w ośrodkach wypoczyn- 
kowych. Związki zawodowe 
przeznaczą na ten cel 5 proc. 


Lud Francji 


Budz u. 


nie ulegnie! 


Apel do zwolenników pokoju 


odbił się szerokim echem w całym świecie 


Hm. odbyło się w Par; 
dzenie komiteti organi 


leniem, że apel o zwołanie świa- 
towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju odbił się silnym echem 
we wszystkich krajach. 

Liczne organizacje demokra: 
tyczne i postępowe Francji, 


— Minister Hilary Mine. 


niemieckie 


skich w sprawie Ziem Od- 
zyskanych, lecz przeciwnie, 
usiłowała je nawet uspra- 
wiedliwiać. 

2. Częste są wypadki kie- 
dy księża patronują, a na- 
wręcz współdziałają z 
różnymi przestępczymi i an 
typaństwowymi grupami, 
które są agenturą anglo- 
amerykańskiego imperializ- 
mu. 

Fakty te nie spotk: się 
ani z potępieniem, ani z na- 
leżytym odporem ze strony 
hierarchii kościelnej i kiero 
wanej przez nią prasy kato- 
lickiej. 

Władze kościelne nie prze 
ciwstawiają się w przktyce 
przenikaniu do organizacji 
i stowarzyszeń religijnych 
przestępczych elementów 
podziemia, które usiłują wy 
korzystać te stowarzyszenia 
jako bazę dla swej działal- 


ko to znajduje 
się w oczywistej sprzeczno- 


EYRI sniczj udowej akcji wysuwają |ści godnymi wysilkami 
ZK" aea Bałyke. się na czolo _szczegól- |olbrzymiej większości społe 
Maniowy przejazd statkiem |nie ci biskupi, którzy | czeństwa, które odbudowu- 


z Warszawy do Gdańska i z 
«powrotem obejmie 100 osób. 
Statek został specjalnie prze 
budowany i dostosowany do 
potrzeb wczasowiczów. 
Ponadto zorganizowane zo- 
staną wczasy wędrowne w 
Karkonoszach z 2-dniowymi 
odpoczynkami w domach 
FWP. wczasy turystyczne na 
Mazurach, połączone z prze- 
jazdami statkami po jeziorach 
mazurskich, wczasy wędrow- 
ne dla amatorów jazdy na ro- 
werze wzdłuż wybrzeża mor- 
skiego, 
wypoczynkami w 


również połączone z 
domach 


w okresie okupacji nie- 


chlubnie się wyróżnili nie 
tylko pojednawczym, ale 
wręcz służalczym  stosun- 


kiem do hitlerowskiego oku 
panta, jak np. biskup Kacz- 
marek i ks. biskup Adam- 
ski, Nie jest również przy- 
padkiem, że większość hie- 
rarchii kościelnej wbrew 
powszechnej opinii całego 
patriotycznego społeczeń- 
stwa nie przeciwstawia się 
antypolskim i popierającym 
szowinistycznó roszczenia 


je zniszczony kraj, pragnie 
ładu, spokoju i dobrobytu, 
przeciwstawia się wszelkim 
próbom zakłócenia rozwoj 
kraju na gruncie osiągni 
tych zdobyczy społecznych. 

Stojąc na stra: 
i porządku publicznego 
Rząd nie będzie tolerował 
żadnej akcji i i 
skiej. Dlatego tylko zmiana 
dotychczasowej postawy 
hierarchii kościelnej i za- 
niechanie przez nią nieprzy 
jaznych praktyk wobec Pań 


Włoch, a Radzieck 


wypowiedziom |stwa Ludowego może stwo- 
miarodajnych kół watykań-|rzyć podstawę do unormo- 


wania 
łem. 

4. Rząd stwierdza z całą 
stanowczością, że nie zamic- 
rza uszczuplać swobód reli- 
giinych. Kler korzysta w 
Polsce z różnych uprawnień 
w znacznie większym zakre 
sie, niż w wielu krajach za- 
chodnio-europejskich. Wszel 
kie wersje o likwidacji nau- 
ki religii w szkole są bez- 
podstawne. Zachowując nau 
kę religii Rząd będzie jed- 
nak twardo przestrzegał o- 
gólnej zasady konstytucyj 
nej, że „wolności wyznania 
nie wolno używać w sposób 
przeciwny ustawom“ — i 
nie będzie tolerował nad- 
używania religii przez nie- 
których katechetów dla sia- 
nia niepokoju w umysłach 
młodzieży i  podburzania 
przeciw władzy państwo- 
wej. 

Równocześnie Rząd bę- 
dzie się stanowczo przeciw- 
stawiał wybrykom czy wy- 
skokom obrażającym uczu- 
cia religijne wierzących i 
naruszającym obowiązujące 
przepisy prawne. 

5. Zakłady wychowawcze 


stosunków z  Kościo- 


zakonne lub kierowane 
przez świecki kler, które 
czynią zadość wymogom, 


przewidzianym w obowiązu 
jących ustawach i przepi- 
sach, będą korzystały z na- 
leżnych uprawnień. 
Również zakłady dobro- 
czynne zakonne lub kiero- 
wane przez świecki kler 
będą mogły rozwijać swą 


działalność po zabezpiecze- 


niu należytej kontroli i 


mii, Polski E eehosłowacji, 

ji, Danii, Bułgarii, Rumu- 
Węgier, Albanii, Niemiec; 
Jugosławii, 
Chile, 


zmienie „wzięcia „udziału w tym 
colu 


W sprawe uregulowania stosunków między Państwem i Kościołem 


Oświadczenie LAI RP 


wglądu do ich działalności 
ze strony władz państwo- 
wych. 

6. Władze państwowe nie 
zamierzają wtrącać się ani 
do spraw kultu ani do we- 
wnętrznych spraw admini- 
stracji kościelnej. Domagać 
się jednak będą uporządko 
wania stanu prawnego die- 
cezji i ich granic zgodnie z 
nowym porządkiem praw- 
nym i granicami państwa. 

Wszyscy lojalni przedsta- 
wiciele duchowieństwa i in 
stytucje religijne korzysta- 
ja z pełnej ochrony praw- 
nej i opieki władz, wynika- 
jącej z obowiązującego usta 
wodawstwa, 

7. Konkretne uregulowa: 
nie stosunków między Pań: 
stwem a Kościołem, które 
znajdzie wyraz w nowej 
konstytucji, będzie w zakre- 
sie uprawnień hierarchii ko- 
Ścielnej kształtowało się na 
podstawie doświadczeń, wy 
nikaiących z postawy kleru 
i hierarchii kościelnej wo- 
bec Państwa Ludowego. 

8. Dotychczasowy stosu- 
nek Rządu do spraw wiary 
i Kościoła świadczy o szcze- 
rych intencjach Rządu w 
kierunku unormowania sto- 
v między Państwem 
a Kościołem w ducbn lojal- 
ności i rzetelnej troski o do- 
bro publiczne. 

Wszelkie kroki hierarchii 
kościelnej, zmierzające do 
uregulowania stosunków na 
wymienionych zasadach mo 
gą liczyć na poparcie Rządu 
— zaś wymiana ujętych w 
tym duchu konkretnych 
wniosków będzie z całą 
życzliwością podtrzymana. 


acyjny Kongresu Paryskiego rozpoczął swe prace 
PARYŻ, (PAP) — W dniu 18] Ax 


scemientowanie wszystkich sił po 
stępowych, zmierzających do 0- 
brony pokoju, 

Komitet organizacyjny ko- 
munikuje, że Światowy Kongres 
Zwolenników Pokoju odbędzie 
się 20 kwiętnia w Paryżu. Wszy 


y | stkie organizacje, które wyraziły 


brania udziała w Kongre- 
g kwia 
tnia zawiadomić komitet organi 
y o składzie ict, delegacji 
Komitet Organiza wyłonił 
Biuro, które zajmie się: prakt 
cznymi przygotowaniami do 
Kongresu, 

(Dokończenie na str. 2-cj) 
Kongres Zjednoczeniowy 

Młodzieży Rumuńskiej 

BUKARESZT. Z okazji Kon 
gresu Zjednoczeniowego Mło- 
dzieży Rumuńskiej przybyły 
dziś do Bukaresztu delegacje 
młodzieży czechosłowackiej, 
węgierskiej, bułgarskiej, au- 
striackiej, przedstawiciel Świa 
towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej oraz prezes Mię 
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów — Grohman. Przybyły 
również delegacje młodzieży 
br Związku Radzieckiego i Pol 
ski, 

Kongres, w którym 
bierze około 500 
z całego kraju zebrał | się 
dnia 19 bm., trwać będzie 3 
dni i zakończony zostanie wiel 
kim wiecem na jednym z pla- 
ców publicznych Bukaresztu. 

W czasie trwania Kongresu 
odbędzie się szereg festiwa= 
lów artystycznych 1 zawodów 
sportowych z udziałem ekip 
młodzieżowych TA ARA kraju. 


Komitet Słowiański ZSRR 


gościł polskich oświotowców 


udział 
detystów 


MOSKWA (PAP.. Dnia 18 
bm. Komitet Słowiański w 
ZSRR wydał przyjęcie na 


cześć bawiącej w ZSRR dele- 
gacji polskich działaczy oświa 
towych. Na przyjęciu obecni 
byli wszyscy członkowie dele- 
gacji z ministrem Skrzeszew= 
skim na czele i ambasador 
R. P. Naszkowski, minister 0- 
światy RSFRR Wozniesienski, 
akademik Grekow, przedstawi 
ciele literatury, sztuki i społe= 
czeństwa radzieckiego. 

Wzięli również udział w 
przyjęciu ambasador bułgar- 
ski Nikolow oraz posłowie 
Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej i Albanii, 

Przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR: generał 
Gundorow i przewodniczący 
delegacji polskiej minister 
Skrzeszewski wygłosili prze= 


mówienia. Przyjęcie upłynęło 
w serdecznej atmosferze. 


Btr. 3 


n 


30-lecie VIII zjazdu 


partii bolszewickiej 


Prasa radziecka o sukcesach pierwszego socjalistycznego państwa świata 


MOSKWA (PAP). Prasa ra:| „Prawda" wskazuje, iż prze-| 


nife stworzenie społeczeństwa © 


Realizując konsekwentnie le. 
cjalistycznego w ZSRR I obecnie 
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Witamy Krajową Naradę Oszczędnościową 


SE JB ie A 
się Krajowa Narada Oszczęd- 
nościowa, na której przedsta- 
wiciele Rządu, partii politycz- 
nych, organizacji zawodowych 
i gospodarczych omówią pro- 


westycyjnej Państwa, i w 
Pych T móldzelezośći, W to: 
w, i ziel w to- 
warach i usługach, oszczęd- 
ność staje się niezbędnym orę 
żem pokolenia, które, likwidu 


dziecka zamieszcza szereg arty. 
kułów, p econych 30-roczni 
cy VIII Zjazdu RKP(b), który 
rozpoczął się 18 marca 1919 r. 

„Prawda” przypomina w zwią 
zku z tym, iż VIII Zjazd odbyl 
się w skomplikowanej sytuacji 


widywany przez Lenina zwrot 
średnio zamożnego chłopstwa w 
kierunku komunizmu został urze 
czywistniony przez partię bolsze 
wicką pod wodzą Stalina, co zna 
lazło swój wyraz w zwycięskiej 
kolektywizacji i 


wewnętrznej i  międzynaroda-| VIII Zjazd parti powziął po- 
tanowienie w sprawie zorganizo 
E Armii Czerwonej, co przy 
czyniło się do wzmocnienia tej 
Armii i do dalszego jej zbliżenia 
z parlłą bolszewicką. 


wej, w chwili, gdy imperialiści |s 
amerykańsc y i fran- 
cuscy orga interwencję 
zbrojną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, usilując wraz z 
rodzimą „kontrrewolicją  znisz- 
czyć młode państwo r kie. 
Jednakże republika radziecka — 
pisze „Prawda“ skutecznie 
odpierała wszystkie ataki wro- 
gów, wzmacniała się z każdym 
dniem, albowiem jak pisał 
tow. Stalin — „przekształciła się 
w ośrodek, koncentrujący postę- 
powe, rewolucyjne siły Zachodu 
i Wschodu. Bolszewizm z „pro- 
duktu czysto rosyjskiego” prze- 
kształca się w potężną między- 
narodową siłę, podważającą sam 
fundament światowego imperia- 
lizmu”, 

Młoda republika 
wzmacniająca się pod wodz 
partii bolszewickiej, równocześ- 
nie rozwiązywała problemy orga 
nizacyjne i gospodarcze ogrom- 
nej wagi, co znalazło wyraz w 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Przewodniczącym komitetu 
organizacyjnego _ Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
wybrany został Fryderyk Joliot- 
Curie, zastępeańni przewodniczą- 
cego zostali: Aragon, Pietro Nen 
ni, Louis Saillant, Martin An- 
dersen - Nexoe, Aleksander 
Fadiejew, Eugenia Cotton, Pritt 
Bernal, George Rogge. Wybrano 
również sekretarza komitetu or- 
ganizacyjnego, 
NOWY JORK (PAP) — W 
Nowym Jorku ogłoszono pro: 
sram Kongresu Intelektoalistów 


radziecka, 


historycznych uchwałach VIll] którego otwarcie nastąpić ma 
Zjazdu part 25 bm. W dniu tym odbędzie 
Nowy program partii oprac uroczysty obiad ku czei de 


wany pod kierownictwem Lenina 
i Stalina zawierał głęboką ch 
rakterystykę kapitalizmu i n 
wyższego stadium jego rozwoju 
— imperializmu. Program w spo 
sób naukowy sformułował do- 
świadczenia dyktatury prole; 
riatu w ZSRR, określał klaso 
istotę państwa radzieckiego, da- 
wał naukową charakterystykę 
władzy radzieckiej, jako pañ- 
stwowej formy dykłatury prole- 
fariatu, jako demokracji nowego, 
wyższego typu. Program partii, 
przyjety na VIII Zjeździe piętno 
wał oportunistów z Drugiej Mie 
dzynarodówki jako klasowych 
wrogów proletariatu. Program 
wysunął jako Konkretne zadania 
partii w dziedzinie wai 


W dniu 
rano, odbędzie się posiedze- 
nie plenarno w sali Carnegie 
Hall, na którym wygłoszą prze 
mówienia: przewodniczący. Kon- 
u Shapley, Thacrey, Regge 
mi, Komisji dla spraw litera 
tury i wydawnictw przewodni- 
czy w,bitny działacz postępowy: 
Murzyn dr Dubois, 
W niedzielę popołndniu odbe 
plenarna, 
na której wyglosi m. in, referat 
profesor Frederic Schuman na 
temat stosunków amerykańsko- 
radzieckich, W niedzielę wie- 
czorem odbędzie się wielki wiec 


zinłem gości zagra 


p zinie wątki o socja| ` Tomasz Mann w 
lizm," doprowadzenie do końca zai 5% przewndniczącego 
wywłaszczefiia burżuazji, stoso- Kożgtesa ualistów w 


wanie jednolitego, socjalistyczne | Oprane Pokoj 


go planu gospodarczego i socja GARE że K 
kc Ssyiny py, ua Em da". nalfj 
gnięcie związków zawodowych| vs.eg w. ystkich  miłujących 


do udziału w organizacji gospo| wet 
darki, stopniowe i planowe wcłą| POKÓJ dzi zy. podkr 
gnięcie średniozamożnego chlop ki tła, ie” Z 
e „do pracy nad budową so-| wojenni dysponują olbrzymim 
alizmu. $ olb 
i a o, laparatem prasowym, który wy- 
VIN Zjazd w zdecydowany |koczystują dla niecnych celów, 
sposób dał odpór faiszywemu pro Kongres  Inielektuafstów w 


pisze „Praw. 
asza partia na wszyst- 
ich etapach swej historii wzma 
cala się i hartowała w walce 
przeciwko wszystkim oportuni- 
stom, przeciwko wszystkim wro 
gom leninizmu 
Kierując się lerinowsko-stali- 
im programem, uch! 
nym przez VIII Zjazd — pisze 
„Prawda” — nasza partia zapew 


prowadzi naród do komunizmu. 
Program uchwalony przez VIII 
Zjazd został wykonany. XVIII 
Zjazd WKP(b) stworzył komisję 
na czele z tow. Stalinem dla 
zmiany programu partil, 


jąc skutki wojny i katastrofal 
ne skutki starego ustroju, bu- 
duje nowy ustrój społecznej 
sprawiedliwości. 

Usunęliśmy już elementy ka 
pitalistyczne z decydujących 
pozycji w gospodarce narodo- 


gram polityki oszczędnościo- 
wej w Państwie Ludowym i w 
jego gospodarce uspołecznio= 
nej. Konferencja odbywa się 
pod hasłem włączenia milio- 
nów obywateli do walki o o- 
szczędność, 

Ogrom stojących przed na- 


ało. |> 


We wrześniu 1947 r. — pisze 
„Prawda* — tow. Malenkow o- 
iadczył, iż Komitet Centralny 


mi zadań narzuca obowiązek 
stosowania daleko posuniętej 
oszczędności we wszystkich 
pracuje nad przygotowaniem no-| dziedzinach życia zbiorowego. 
wego programu WKP(b). W gospodarce budżetowej i in 
o Z EN, 


RANNI 


Prof. Fryderyk Joliot przewodzi pracom Kongresu Pokoju w Paryżu 


25 marca rozpoczyna obrady Kongres Intelektualistów w Nowym Jorku 


Uchwałą podpisał Senat Aka 
atmieki w pełnym składzie z re 
ktorem prof, dr F. Czubalskim 
na czele, Ponadto uchwałę pod- 
pisali przedstawiciele docentów 
i pomocniczych pracowników na 


nizacji do Kongresu Pokoju w) 
Paryżu. 

Senat Akademicki Uniwersy- 
tetu Warszawskiego, po zapoz- 
waniu się z odezwą, Międz, 
dowego Komitetu Łączności In 
tolektna! ie Poko 


ju zgłosił akı Światowego | ukowy 
Kongresu Pokoju, : Również Senat Akudemii Gór 
W podjętej uchwnłe Senat] , ej w Krakowie, solidaryzu 


Akademicki UW podkreśla, że 
Kongres Paryski pomnoży | spo |, 
tęguje siły pokoju, stanie się 


e się z spolem intelektualistów 
łosił akces do Paryskiego Kon 


gresu Pokoju, Uelwałę pod 
wspaniałą manifestacją siły, |„q Sannt Akadomii Górniczej 
która udaremni każdą  próbę|w pełnym składzie z rektorem 
Wzniocenia nowej. pożogi wojen |prof, Walerym Goctlem ma cze | 
rej le, 


Stworzenie wielkiego frontu pokoju — 


zadaniem wszystkich Włochów — o świadczył Togliatti w parlamencie 


RZYM (PAP) 
przerwy ponad 50 godzi 
sja w parlamencie włoskim 
paktem atiantyckim. zako! 
się przemówieniami Togi 
i Nenni'ego. 

Togliatti adczył na wstę- 
pie, że przystąpienie Wloch do 
paktu jest sprzeczne z konstyt 
cją i będzie stanowiło zbrodnię 
wobec calego narodu. 

Będziemy. głosowali przeciwko 
paktowi — stwierdził mówca — 
jednak obowiązki nasze na tym 
się nie kończą. Obowiązkiem 
wszystkich Włochów jest stwo 
rzenie wielkiego frontu pokoj 
w nas: kraju, współ 
cego re ahin > moświa| Przystąpienie Wloch do paktu 
towym frontem pokoju. atlantyckiego oznacza politykę 

W mieście i na wsi, w każdym|wojenną, prowadzoną przez Toż 


6 m i onów dzieci polskich 


zostanie uodpornionych przeciw gruźlicy 

WARSZAWA (PAP) — Dojtys. szczepień / przeciwgrnźli- 
kończ br. cała młodzież poiska|czych preparatem BCG. Szcze- 
pienia stosowane są  WÓWCŁAG, 


Trwająca bez] warsztacie pracy musi powstać: 
in dysku] komitet obrony pokoju, którego 
ad | zadaniem będzie wyjaśnienie ży 
wolnych interesów narodu oraz 
wiadomienie każdemu obowiąz 
ku przeciwstawienia się polityce 
wojennej obecnego rządu. 
Znajdziemy pokojową i legal 
na drogę dla zmobiiizowania mi 
lianów obywateli przeciwko te- 
mu paktowi, Front pokoju powi 
nien być bezpartyjny i jednoczyć, 
tych Wszystkich, którzy. są prze 
ciwni pchnięciu Włoch do nowej 
awantury woje! 
"Pa wystapi 
zabrał glos Nenni. 
on m, in: 


} 
u  Togliattiego 
Oświadczył 


będzie zba 


100 TYS. POLSKICH 
STUDENTÓW 
Federacja polskich organiza- 
cji studenckich w imieniu 100 
tys. zorganizowanych studen- 
tów wyższych uczelni podjęła 
apel Międzynarodowego Komite 
tu Łączności Intelektualistów. 
My, Polacy studenci — czyta- 

my w uchwalo pragnie! 

poświęcić młodzieńczy ontuzjaz: 
odbudowie Polski Ludowej. 

chcemy, aby zdobywana prze: 
nas i naszych kolegów na całym 
Świocio nauka ełużyła wytwa» 
rzaniu środków śmierci i znisz- 
czenia, aby była fałszowana w 


brojony kraj. Walka przeciwko 
paktowi nie skończy się, wraz z 
głosowaniem w pariamen ie, lecz 
dopiero się zaczyna. Uczynimy 
wszystko możliwe, aby nie do- 
puścić do udziału Włoch w pak- 
cie atlantyckim 
Charakterystyczne jest, że 
wniosek rządowy w sprawie u- 
działu Włoch w pakcie nie uzy- 
skał poparcia nie tylko ze strony 
posłów, reprezentujących całą le 
wice, lecz również -ze "strony 


kilkunastu deputowanych saraga |É 


towców i chrześcijańskich demo 
kratów. tj. przedstawicieli partii 
stanowiących obecną koalicję 
rządow 


- |cjalistycznego 


wej. Ale musimy usunąć rów- 
nież wszystkie pozostałości i 
przeżytki kapitalizmu 
wszelkiego rodzaju przejawy 
rozrzutności, marnotrawstwa, 
niegospodarności i nadużyć. 

Bowiem oszczędność nie tyl 
ko przyśpiesza wykonanie za- 
dań, jakie stoją przed nami, 
lecz również zwiększa możli- 
wość podniesienia dobrobytu 
mas pracujących i jest pod- 
stawą dalszego powiększania 
naszych planów inwestycyj= 
nych. 

Oszczędność jest zasadniczą 
metodą w gospodarce uspo- 
łecznionej, a skuteczność tej 
metody uwarunkowana jest 
postawą szerokich mas pracu- 
jących, które w sposób najbar 
dziej „wnikliwy i skuteczny 
mogą przyczynić się do dema- 


skowania marnotrawstwa 1 
wykrywania możliwości 0- 
szcaędzania, 


Prawidłowy 1 powszechny 
system oszczędzania może być 
stworzony tylko na bazie $0- 
stosunku do 
własności społecznej, w któ- 
rym najszersze masy pracują- 
ce w poczuciu obowiązków go 
spodarza we własnym kraju, 
okażą gotowość przyjęcia dy- 
scypliny oszczędnościowej w 
imię osobistego i społecznego 
interesu. 

Krajowa Narada Oszczędno 
ściowa uzbroi nas w świado- 
mość, w jakim stopniu i w ja- 
ki sposób każdy człowiek pra 
cy może i powinien przyczy- 
nić się do zaoszczędzenia pra- 
cy i majątku narodowego. Na- 
rada mobilizuje ludzi pracy 


go, dla rozw 
rodowej i dobrobytu naszego 
kraju. 


lieustające protesty ludu włoskiego 


RZYM (PAP) Wczoraj odby- 
wały się nadal na terenie całycii 
Włoch wielkie manifestacje lu- 
dowe przeciwko paktowi atlanty 
ckiemu. W Rzymie przez caly 
dzień dochodziło do  utarczek 
pomiędzy policją a demonstran- 


letniego robotnika. Manifestacje 
protestacyjne przeciwko pakto- 
wi atlantyckiemu kontynuowano 
w różnych miejscowościach Tos 
canii, Apulii i Sycylii, 


Niem echa Rada Ludowa 


gramowi kułackiemu i skierowa 
nemu przeciwko średniemu chłop 
stwu stanowisku Bucharina, zde 
maskował wypady trockistów 
oraz wrogie poglądy  Bucharina 
w sprawie narodowościowej, 
wprowadzając do programu pra 
wo narodów do samookreślenia, 
co przyczyniło się do dobrowol- 
nego zjednoczenia ludów wielo- 


Obronie Pokoju, zwołany do No 


wego Jorku będzie jeszcże je-|% 


dną potężną manifestacją po- 
wszechnego, życzenia utrwalenia 
pokoju na Świecie, 


Polscy intelektualiści — 
szermierzami pokoju 


od 1—18 roku życ 
z kolumny przeciwgri 


ndziałm zespołów 
delegowanych przez 
Krzyże krajów skandynawskich. 

Pora zkiem  Radzieckia; 
i krajami skandynawskimi, w 
Polsce jest największe  nasile- 
nie akcji przeciwgrnźliczej. Do 


e |czonych na uk 


gdy badanie wykazuje, że orga- 
nim jest skłonny do zakażenia 
gruźlicą. Wzrost sum, przezna- 
ję przeciwgrużli- 
czą z 871 milu. w roku 1947 do 
54] mila. w r, 1948 i do 1.400 
miln. w r. 1949, pozwoli na zba 
Gnnie ea'ej młodzieży polskiej 
h kilku Jat 
e zostanie cał 


narodowego państwa radzieckie-| W falszym riągu napływają 


końca 1948 r. zbadano 1,300 ty | gruźlica w P 


ukcesy wyższych uczolni i orga” 


go: 


sięcy osób i zastosowano 526|kowicie opanowana, 


tami. 
Również w Mediolanie przez 
cały dzień panowała napięta at- 
mosfera. Robotnicy nie. poszli 
do pracy, a w dzielnicach robot 
niczych wywieszono sztandary. 
narodowe, jako symbol waski z 
polityką zdrady interesów Włoch 
W Umbrii ogłoszono strajk 
powszechny w związku z 


wypowiedziała się 


2a Kongresem Paryskim 


BERLIN (PAP) Niemiecka Ra 
da Ludowa powzięla jednomyśl 
nie rezolucję, w której — w 
imieniu narodu miemieckiego— 
za-|zgłasza udział w Paryskim Kon 
motdowaniem przez policję 20 gresie Zwolenników Pokoju. 


Z o 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


Niedaleko od miasteczka leżały nieskończone jeszcze 
budynki kolumny samochodowej, szopa, duży garaż, bur- 
sa dla szoferów i mechaników. Czuć było ostry zapach 
benzyny, smarów i gumy. Mechanicy uwijali się dooko- 
ła naprawianych maszyn. 

Kilka aut, zaopatrzonych w przyczepki i załadowanych 
rurami, ustawiło się szeregiem przed punktem rozdziel- 
czym. Beridze wraz z Aleksym zajrzeli i tam. Koło 
rozżarzonego pieca grzało się kilku szoferów w ubru- 
dzonych smarami kożuchach. 

Na widok obcych przerwano rozmowę, ale po chwili 
zebrani przy piecu zaczęli dalej wałkować sprawę roz- 
wożenia rur. Wszyscy klęli, oświadczając jednogłośnie, 
że jeszcze nigdy w życiu nie wozili czegoś tak  ucią- 
żliwego. 

Kierownik ruchu — wyjątkowo przystojna, rumiana 
dziewczyna w odpiątej kurtce, uprzejmie zapropono- 
wała inżynierom, by zechcieli się ogrzać. 

— Widzę, że macie odmrożoną twarz — rzekła do 
Aleksego, bacznie spojrzawszy na niego. 

Materiałowe zasoby punktu znajdowały się w dużej 
bazie, położonej na brzegu Adunu, dokąd zostały spro- 
wadzone częściowo wodą, częściowo zaś ciężarowymi 
autami po lodowej drodze. 


90 


Obecnie należało rozwieść 
materiały wzdłuż trasy, a rury rozciągnąć w jeden sznur. 
Budowniczowie punktu zajęci byli głównie przy pra- 


cach, związanych z transportem: jedni stale naprawiali 
i ulepszali drogę, inni ładowali rury i materiały, a jesz- 
cze inni przewozili je autami i wozami. 

Rozwożenie było zdaniem wszystkich punktów i bu- 
dziło szczególne zainteresowanie Beridzego i Kowszowa. 
Wzdłuż całej trasy inżynierowie zwracali uwagę na każ- 
dy sąg, na każdą rurę. Dlatego też po zapoznaniu się 
z szoferami wtrącili się do rozmowy. 

— U was nie dzieje się lepiej, aniżeli na czwartym 

punkcie. Wszędzie to samo — opowiadał Aleksy. — 
Wzdłuż drogi człowiek bardzo często natyka się na ru- 
ry, zrzucone widocznie na skutek uszkodzenia lub nie- 
poradności szofera. A to jest prawdziwa klęska, to- 
warzysze!  Obliczyłem sobie, że na waszym punkcie 
zrzucono prawie jedną trzecią ogólnie przewiezionej ilo- 
ści rur. Należy coś wymyśleć, gdyż w innym wypadku 
zmylimy rachunek i będziemy bez końca ciągnąć te 
rury z miejsca na miejsce. 
* — Należy szoferom okazywać więcej surowości — po- 
wiedziała poważnie kierowniczka ruchu, Musia Kuczina. 
— Dajcie im do rozwożenia masło, a bądźcie pewni. że 
nie rozrzucą go po drodze. Poza tym są próżniakami: 
jeśli coś im nie idzie — zrzucają rurę z maszyny i jazda 
dalej. 

— Niepotrzebnie wszystkich obgadujeciel — odpo- 
wiedział Musi szofer Sołncew, człowiek o wyrazistej, 
twarzy, dużym nosie i zamyślonych nieco wypukłych 
oczach. 

— Oczywiście, są pomiędzy nami różni ludzie. ale 
główna przyczyna tkwi w tym, że ładunek jest niepo- 
ręczny. Byle co i już leżysz w rowie. tak. że wypada 
zrzucać rury. 


Istniały więc ważkie powody, dla których inżyniero- 
wie interesowali się sprawą rozwożenia, a szoferzy klęli 
na czym świat stoi Wzdłuż trasy należało rozciągnąć 
w sznur około setki rur, o wadze jednej tony i długości 
jedenastu metrów każdą. Trzeba je było wozić na wiel- 
kie odległości Tylko na bardzo dobrych drogach moż- 
na było dowieźć do miejsca taki ładunek. Ale dróg ta- 
kich na razie nie było. 

Kierownicy punktów sprawę tę postawili na ostrzu 
noża: albo rury zostaną teraz zimą rozwiezione wzdłuż 
lodowej drogi i dróg wiodących do punktów — i wtedy 
spawanie rurociągu rozpocznie się bezzwłocznie wiosną; 
albo jeśli nie uda sie tego przeprowadzić w czasie wio- 
sennych roztopów, zbudowane letnich dróg potrwa o 
tyle długo. że na ułożenie rurociągu nie starczy sił ani 
czasu. 

— Nie mówię, że łatwo jest rozwozić rury. Mówię 
tylko, że wy towarzysze automobiliści, staracie sobie 
ułatwić zadanie, nawet wtedy, gdy tego czynić nie wol- 
no — sprzeczała się Musia ze szoferami. — Jedyny Ma- 
chow wykonuje normę, w ciągu ostatnich dni nie udały 
mu się tylko dwa rejsy. A ty, Sołncew, policz tylko, 
ile rur nie dowiozłeś? Maszyny wasze są jednakowe, 
a praca różna. Dlaczego? r 

Musia z wyraźną sympatią spojrzała na siedzącego 
obok szofera o ciemmnoniebieskich oczach. 

— Zapytaj sama, Machowa, dlaczego z niego właśnie 
taki szczęściarz — odpowiedział dziewczynie Sołncew. 
— Mam wrażenie, że dla jego pięknych oczu zapisujesz 
na jego dobro wszystkie porzęcone rury. On je zrzu- 
ca, a ty pomima ta Jiczvsz tak, jak gdyby je dowiózł 
do miejsca. p A. c. Bi 
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Robotnik łódzki pomoże szkole w wychowywaniu młodzieży! 


Jaki winien być skład Komitetów Rodzicielskich 


Nie wiele już czasu dzieli 
nas od terminu wyborów no- 
wych Komitetów _ Rodziciel- 
skich. Sporo już na ten temat 
pisaliśmy, niejednokrotnie pod 
Kreślając, ile pożytku przy- 
nieść może dobrze pracujący, 
czujny i uświadomiony klaso- 
wo Komitet, będący, jak to ja 
sno określił Kongres Zjedno- 
czeniowy — transmisją i na- 
rzędziem wpływu klasy robot- 
niczej na szkołę i panującą w 
niej atmosferę. 

Jeżeli przypatrzymy się, jak. 
skład Komitetów  Rodziciel- 
skich wyglądał dotychczas w 
Łodzi, gdzie przede wszyst- 
kim klasa pracująca powinna 
była mieć miejsce przodujące, 
to rychło zrozumiemy potrze- 
bę szybkiej i radykalnej zmia 
ny. 

Gdy bowiem  przeglądamy 
dotychczasowy ich skład, to 
stwierdzić musimy, że dziw- 
nym zbiegiem okoliczności 
przygniatająca liczba człon- 


runki tak jaskrawo rażące, że 
aż nazbyt często podczas ze- 
brań w zakładach pracy ro- 
botnicy zaniepokojeni zuchwa 
łą agitacją elementu reakcyj- 
nego i części rozpolitykowa= 
nego kleru wśród naszej mło- 
dzieży poruszali to zagadnie- 
nie chcąc przyjść z pomocą. 

Z całą stanowczością można 
stwierdzić. że dotychczasowym 
Komitetom Rodzicielskim nie 
mogło chodzić o istotne dobro 
całej młodzieży, nie mogła 
przyświecać szczera troska o 
dziecko robotnicze i nie potra- 
fiły zdobyć one zaufania więk. 
szości rodziców, ani wpłynąć, 
na oblicze polityczne szkoły w 
tym sensie, by stała się ona! 
poważnym czynnikiem w wal- 
ce o postęp i socjalizm. 


Zakończenie k 


Wczoraj Wojewódzkiej 
Szkole PZPR w Pabianicach od 
było się zakończenie drugiego 


w 


ków i to zarówno w gimna- 
zjach jak i szkołach powszech 
nych, to przedstawiciele pry- 
watnej inicjatywy, wolnych 
zawodów oraz innych elemen- 
tów drobnomieszczańskich. 
Niemała ilość członków Komi 
tetów podaje sie — według 
zawodów za rzemieślni- 
ków, i tu jednak mimo wszel- 
kich pozorów nie wszystko 
znajduje się w porządku. Bo 
jest wprawdzie szewcem prze 
wodniczący Komitetu jed 
nej z największych szkół żeń- 
skich w Łodzi, ale równie nie- 
wątpliwie jest on rzemieślni- 
kiem, który nie widział kopy- 
ta conajmniej od lat kilkuna- 
stu, będąc w tej chwili wła- 
ścicielem eleganckiego skle- 
pu przy ul, Piotrkowskiej. 
Liczba natomiast rzeczywi- 
stych robotników w Komite- 
tach Rodzicielskich naszej ro- 
botniczej Łodzi była niewspół 
miernie mała, nie pozostająca 
w żadnej proporcji do ilości 
uczniów pochodzących ze śro- 
dowiska robotniczego. Poza 
tym w żadnej szkole w skład 
Komitetu nie wchodzili przo- 
downicy pracy, którym prze- 


z kolei kursu dla aktywistów 
wiejskich. Na kursie tym prze 
szkoleni zostali sekretarze Ko- 
mitetów Gminnych,  Folwarcz- 
ł gromadzkich oraz 
ey się w pracy orga- 
nizacyjnej aktywiści. Zakończe 
su poprzedzone zostało 
egzaminami, do których przystą 
pili wszyscy uczestnicy kursu. 

W czasie uroczystości zakoń- 
czenia dwaj towarzysze, którzy 
szczególnie wyróżnili się swymi 
postępami w nauce, otrzymali 
nagrody. Są to tow. tow. Strój- 
wąs z Tuszyna i Wesołowski z 
Dobrej pow. brzezińskiego, Po- 
za nipń nagrody otrzymali towa 
rzysze Kapela, Nawrocki, Ziem 
niewicz, Rakowski, Gajewski, 
Panek, Lasota, Drożdż, Podesz- 
wa, Wasilewski, Czach į Psinkie 
wicz. 

Do absolwentów kursu, któ- 
szy otrzymali świadectwa, prze 
mówił dyrektor Wojewódzkiej 
koły Partyjnej tow. Grambo 
ząc im jak najlepszych wy- 


cież klasa pracująca powie- 
rzyć mogła kierowanie mło- 
dym pokoleniem z najwięk- 

faniem. Były t | 


brat głos tow. Strójwi 
zapewnił, w imieniu absolweń- 
eni w naukę mark 
mu będą starali 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


Do wypełnienia tego donio- 
słego i odpowiedzialnego za- 
dania powołani będą dopiero 
nowoobierani członkowie, któ- 
rzy Komitetom nadadzą tę 
treść klasową i wychowaw- 
czą — jaka jest niezbędna i 
jakiej oczekiwać możemy prze 
de. wszystkim ze strony rodzi- 
ców — robotników. Jeżeli bo- 
wiem klasa pracująca uzyska- 
ła należne jej prawa, to ko- 
muż jak nie jej właśnie zale- 
żeć może na wcielaniu ich w 
życie? Tylko, i wyłącznie jej 
niezawodnej czujności klaso- 
wej stawiać możemy zadania 
tej miary co powszechność na 
uczania, czuwanie nad postę- 
powym kierunkiem szkoły, 
roztoczenie opieki nad dziec- 
kiem chłopskim | robotni- 
czym, walka z analfabetyz- 


się toraz tym lepiej pracować, a 
jednocześnie dalej pogłębiać 
swą wiedzę. * 

24 towarzyszy, którzy wytóż- 
nili się postępami w nauce, znaj 
dzie się z dniem 1 kwietnia na 
nowym, tym razem trzymiesięcz 


Na terenie każdej fabryki w 
portierm lub stołówce wiszą tak 
zwane „skrzynki pomysłów“. 
Plakaty rozlepione na ścianach 
sal produkcyjnych krz. 
wprost wielkimi, barwnymi lite- 
rami o korzyściach, jakie prze- 
mys! nasz osiąga dzięki małej 
racjonalizacji. Często porusza- 
my to zagadnienie na łamach 
. | dziś już każdy wie, że 

racjonalizacja — to osz- 
czędność czasu i kapitału, to 
skracanie zbył długiego nieraz 
procesu produkcyjnego, to za- 
stępienie drogich, sprowadza- 


i|nych z zagranicy części zamień 


nych, naszymi krajowymi. to o- 
szczędność pracy surowca i ma 
iałów technicznych. chemika 
lij paliwa, pary, prądu itp. 
Akcja ta „chwyciła" szerokie. 
masy robotnicze. Co dzień 


| Cenne ulepszenia przyniosły 4 miliony zł oszczędności 


Wspaniałym sukcesem na od- 
cinku racjonalizacji može posz- 
czycić, wię Państwowa Wytwór 
nia Papierów _ Wartościowych, 
która w ramach organizowane- 
go przez okręg łódzki współzn- 
wodniętwa pracy osiągnęła osz- 
czędnońci w produkcji dochó- 
dzące do czterech milionów zło- 
tych roczni 

Komisja Usprawnień PWPW 
pod kierownietwem tow. Doro- 
cińskiego uznała szereg nadają- 
cych się do zastosowania w pro 
dukoji pomysłów, wynalazków i 
usprawnień, Wymienię tu kilka 
z: nich. 
. Dorociński Jan, Osia- 
dacz Józef, Macauder Franci- 
szok, Klot Jan, Hejdak Marian 
oraz Stopnicki Jan, dokonali 
kompletnego: przebudowania che 
migrații wyłącznie ze środków 
krajowych i na. podstawie ory- 
ginalnych pomysłów. 

Tow. Dorociński Jan opraco- 
wał nówe. recepty, które tow. 
Osiadącz Józef sprawdził w pra 
ktyce i wprowadzając do nich 
pewne poprawki techniczne, za 
stosował w produkcji, jako zu- 
pełnie oryginalną metode kopio 
wania pozytywnego. Zaznaczyć 
należy, że wszystkie stosowane 
dotąd w Polsce metody oparte 
były lub są na mniej lub więcej 
udanych naśladownietwach zę- 
graniozpych. Nowa motodn okh 
zalk się w produkcji o sto pro- 
cent wydajniejszy. 

Wylalazki te nie zamykają je 
dnak listy osiągnięć naszych ro 
botników. Szereg usprawnień 
pomysłów, jak unieruchomienie 
żarówki w czasie biegu maszyny 
„laubzegowej*, usprawnienie spo 
sobu przygotowania blach ofse- 
towych, zbierania odcinków pa- 
pierowych, zmiana konstrukcyj- 
na mimośrodu w gilotynie, co 
uratowało ją dla produkcji, ns- 


rych farb — przyniosło naszym | 
zakładom ogromne korzyści w 
postaci zoszczędzonych dla pań- 
stwa pienięd: 

Na specjaln jednak uwagę 
zasługuje wynalazek tow. Doro- 
iego polegający na opraco* 
waniu systemu produkcji płyt 
ofsetowych, tzw. tri — lub Di-| 


| W 


Chociaż jestem obecnie słucha 
czem Państwowego Technicum 
Włókienuiczogo to jednak inte 
resują mnie sprawy moich ma- 
cierzystych zakładów. 

Państwowe Zakłady Przemy- 
stu Bawelnianego Nr 8 pozosta- 
3% jakoś daleko w tyle za inn; 
zakładami ` włókienniczymi, 
choć mają wszystkie dane po 
temu, by wysunąć się na jedno 
z czołowych miejse w łódzkim 
przemyśle bawełnianym, Posia- 
dują one wszystkie urządzenia, 
które czynią je samowystarczal 
nymi, jak własua przędzalnia, 
wykończalnia, ślusarnin, ztolar- 
nie itp. Jednym słowem przyj: 
inując surową bawełnę mogą bez 
siezyjej pomocy produkować go 
towe matorinły. A jednak, mimo 
tu wszystkio, produkcja szwan 
kuje. 

Wprawdzie ilość primy wżróż 
sła w ostatnim czasie, a ilość 
braków zmuiejszyła się prawie 


o połowę, przy wydatnym zmniej 
szeniu odpadków dzięki 


waże- 


gólnie biorge — 

cji przedstawia 

życzenia, 
Bawełniana „ósemkać* 


posia- 
da wśród swej załogi wielu cen 


nych ludzi, którzy dają z sie 
bie wszystko, by ulepszyć pro 
dukcję. A jednak współzawod: 


Kłriecio przy reprodukcji gra 
icznęj i brzy oczyszczaniu sta 


nictwo pracy nie rozwija się tak 


metalicznych. System ten został 
poddany próbom _ technicznym, 
które zupełności. potwierdziły 
teorię. Płyty produkowane no- 
wym systemem podniosą produk 
oję o tysiąc procent, 
A. B, 
Korespondent fabryczny 
„Głosuć* w PWPW 


PZYB Nr 8 mie jest tak jak trzeba | 


jak ną to pozwalają możliwoś 
ci, pracy. 

Dużą rolę odgrywają tu prze 
szkody natury technicznej. W 
rozmowie z tkuczami często sły 
szy sią na przykład narzekania 
na krochmalenie osnów. Zostają 
się po nim plamy wyglądające 
jskby tłuszcz używany przy kro 
chmaleniu nie był dokładnie roz 
puszczany w roztworze, 

Przędza kolorowa do osnów 
często przychodzi spalona kwa- 
sami podczas farbowania 
tzezególnie na kolor czarny. By 
wały wypadki, że całe partie 
przędzy nie nadawały się do dal 
szej produkcji. 

Największą jednak enomalią 
waszych zakładów jest fakt, że 
przędza od nas wędruje do in- 
nych zakładów, 8 my musimy 
dla siebie sprowadzać skąd inqd. 
Czy nie można by tak nastawić 
przędzalni, by produkowała dla 
naszych potrzeb? Ila wtedy mo- 
glibyśmy oszczędzić na transpo“ 
cie,. Ponadto nie odczuwalibyś- 


j |my nigdy braku wątku, co przy 
, |obeenym stanie rzeczy 


często 
się zdarza. 

Wszystkie te niedotnagania o- 
słabiają tempo produkcji, wpły 
waję zniechęcająco na załogę 
i bamują rozwój współzawodnic 
twa pracy. 

Korespondent Fabryczny 
„Głosu z PZEB Nr 8 
M Lorenc, 


ursu dla aktywistów wiejskich 
w Wojewódzkiej Szkole PZPR w Pabianicach 


4|czędności. Inżynierowie, 


mem oraz rozpowszechnianie 
zasad prawdziwie demokra- 
tycznego wychowania. 
Wierzymy, że szerokie masy || 
pracujące, że Wszyscy 
ce, mający dzieci w. szko- 
łach, a przede wszystkim 
członkowie Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 0- 
raz innych stronnictw demo- 
kratycznych zdają sobie z 


tych zadań sprawę i z całą po|| 


wagą i zrozumieniem odniosą 
się do akcji wyborczej, uwa- 
żając ją za jeden z ważnych 
etapów w wychowaniu mło- 
dego pokolenia na obywateli 
wiernie oddanych Demokracji 
Ludowej i przygotowanych do 
wypełnienia wszystkich obo- 
wiązków wobec Państwa i kla 
sy pracującej. 
6) 


|sym kursio, Udział w nim weż 
mie ponadto 25 aktywistów wiej 
skich, absolwentów poprzednio: 
go kursu oraz liczni aktywiści 
z fabryk Łodzi i innych ośrod 
ków przemysłowych naszego wo 


rodzi- |- 


| jewództwa, 


To A e WoO 


Polowanie na ludzi 


Reakcyjny rząd francuski wstrzymał repatriację Polaków 
do kraju. Jednym z celów tego  oburzającego zarządzenia 
jest oczywiście chęć zatrzymania górników polskich do pracy 
w kopalniach francuskich, i chłopów polskich do: pracy w 
majątkach  obszarniczych. 

Niemal jednocześnie amerykańskie władze okupacyjne za: 
sgdały od ZSRR natychmiastowego zlikwidowania radzieckich 
misji repatriacyjnych w Bizonii i Austrii, a w Komitecie 
Społecznym ONZ większość anglosaska odrzuciła wniosek 
delegacji radzieckiej i polskiej, którego  urzeczywistnienie 
umożliwiłoby powrót osobom przesiedlonym do krajów ro- 
dzinnych. 

I znowu celem tych haniebnych manewrów jest zdobycie 
taniej siły roboczej, zmuszenie osób przesiedlonych do cięż- 
kiej pracy w obcych krajach i koloniach. 

Tania siła robocza oznacza zwiększone zyski dla kapita- 
listów, Tania siła robocza rekrutowana z cudzoziemców, po- 
zbawionych opieki prawa, ułatwia kapitalistom organizowanie 
łamistrajkostwa, terroryzowanie całej klasy robotniczej 
i wzmożenie jej wyzysku. 

Stąd ciągle ponawiane wysiłki utrudnienia repatriacji Po- 
laków = W. Brytanii, wstrzymania repatriacji Polaków z 
Francji, odebranie możliwości wyjazdu deportowanym pod- 
czas wojny obywatelom radzieckim z Niemiec i Austrii, To, 
że w wyniku tego dzikiego polowania na ludzi, dziesiątki: ty- 
sięcy osób pozbawionych jest możliwości powrotu do rodzin 
i krajów ojczystych, to żądnych zysku kapitalistów absolut- 
nie nie obchodzi. 


Wynalazcy bez nagród i zachęty 


plywają z fabryk całego kraju| Napięcia zakład A-22, tow. Ur- 
pomysłach | bański. 


meldunki o nowych 
racjonalizatorskich. przysparza- 
jących państwu milionowe osz- 


cy i szerokie rzesze rob 
Wykazują ogrom zdoiności, in- 
wencji twórczej i zrozumienia, 
jakie korzyści przynosi państwu 
ich praca wynalazcza. 

Jest rzeczą jasną, że powinno 
ich spotkać zasłużone uznanie 
ze słrony dyrekcji branżowych, 
do których wpływają wnioski o. 
zastosowanych pomysłach racjo 
nalizatorskich, że twórcze jedno 
słki winny otrzymać za swój 
trud pochwałę i nagrodę. Nie- 
slety. w praktyce bywa zupel- 
nie. inaczej. 

Pisaliśmy już wielokrotnie na 
łamach „Głosu“ o zapomnianych 
racjonalizatorach wielu łódzkich 
fabryk. Pomysły ich dawno już 
są zastosowane w „tzemyśle i 
od szeregu miesięcy przynoszą 
fabrykom poważne _ oszczędno- 
ści, ale wnioski, wysłane do dy 

branżowych o zakwalili- 
kowanie przeprowadzonych uep 
szeń „utknęły“ tam bez żadnej 
odpowiedzi. Wynika stąd rozgo 
ryczenie i zniechęcenie wśród 
racjonalizatorów = Wspomnijmy 
chociaż a tow. tow. Żywieckim 
i Jóźwiaku PZPB Nr 4, o 
trzech majstrach - racjonalizato 
rach z PZZPP Kombinat Nr 1 
tow. tow. Kolacińskim. i 
dłowskim i Pawliku, których po 
mysły dają fabryce około 2 mi 
lionów oszczędności w skali 
rocznej, o brygadziście z PZPW 


Nr 6 tow. Góralczyku, który 
wraz z trzema pomocnikami re 
generuje zużyte cyrkle do cze- 


sarek tak. że nadają się znów do 
produkcji. (Jeden nowy cyrkiel 
kosztuje 100 tysięcy złotych). 
Wszyscy oni nie otrzymali do- 
tychczas Żadnej nagrody ani 
słowa uznania. 

I jeszcze jeden przykład nie- 
zrozumiałego wprost stanowi- 
ska, jakie komitety małej racjo 
nalizacji przy dyrekcjach bran: 
żowych zajmują wobec robotni 
ków-racjonalizatorów. 

Oto, co pisze nasz korespon- 
dent z Łódzkich Zakładów Wy- 
twórczych Aparatury Niskiego 


| oekianńw zdaze a 

Komunikat 
Uwaga, korespon- 

denci „Głosu! 

W środę, dn. 23-g0 bm., o go 
dzinie 17-ej, w lokalu Redakcji 
„Głosu'*, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 86 — III piętro, odbędzie się 

NADZWYCZAJNA NARADA 
Korespondentów 1 Redaktorów 

Gazetek Ściennych. 

Ze względu na ważność spraw 
prosimy o obowiązkowe i punk- 
tualne przybycie, 

BEDAKCJA 


Biurokratyzm i ospalstwo hamują rozwój małej racjonalizacji 


Dłaczego dyrekcje branżowe przewlekają załatwienie tych spraw 


slę ponownie w biurku Ko 
misji Usprawnień, która 
szykuje 1 opracowiije dane, 
wymagane przez Dyrekcję 
Branżową, martwiąc się, iż 
braknie wkrótce papieru na 
korespondencję. 

Trzeba nadmienić, że or- 
ganizacja partyjna na fabry 
ce interweniowała kiikaktot 
nie u Dyrekcji o przyspie* 


„W dniu 15 fipca 1948 r. 
trzech robotników naszej 
fabryki tow tow. Piotro- 
wicz, Badowski i Węgro' 
ski z majstrem hali monta- 
żowej Nr 2 dokonało ulep- 
szenia aparatu samoczynne 
go typu NZO 3x200 A. 
Montaż tych aparatów nasu 


wał duże trudności, ponie-| szenie przedłużające się ko 
waż wadliwie rozwiązane|  respondencj, jednak spra» 
było przez koństruktorów| wa ta nie znalazła odpowied 
rozstawienie osi głównej| niego oddźwięku. Warto 


też dorzucić kilka słów pod 
adresem Biura  Konstrikcyj 
nego, -które obojętnie | 2 


względem osi stałej trawer 
sów 1 z tego powodu apa- 
rat technicznie nie _ spełniał 


o zadania. Aby pod-| pewną dozą urażonej ambi- 
nieść jakość aparatu i wyru| cji odnosi się do ulepszeń 
gować błędy | techniczne, i pomysłów, dokonanych 


przez robotników 

Aparaty ulepszonej kon- 
strukcji od lipca 1948 r. są 
masowo produkowane i osz 
czędności też już są poważ 
ne. Pracownicy jednak za 
swe pomysły nie zostali do 


trzech robotników przy po- 
mocy majstra zdołało usu- 
nąć błędy konstrukcyjne, u- 
lepszając wymieniony apa- 
rat, przyczyniając się zara- 
zem do podniesienia jakoś- 
ci, jak też wzrostu produk- 


cji. tychczas wynagrodzeni. 
Oszczędność na dokona- Korespondent fabryczny 

nym ulepszeniu wyniosła ŁZWANN Zakład A-22 

730 zł na jeden aparat (ma J. Urbański 

teriał i robocizna), co przy 

średniej wydajności 54 apa| Do korespondencji tej nie 

ratów miesięcznie da w|trzeba chyba niczego dorzucać, 

przeciągu jednego  roku|Wynika z niej prosty wniosek, 


478.040 zł oszczędności. Ko 
misja Usprawnień w na- 
szym zakładzie w dniu 
20.7.1948 r. zatwierdziła do 
konane ulepszenie i po do- 
kladnym fachowym opisie 
zmian konstrukcyjnych prze 
slala wniosek o wynagro- 
dzenie racjonalizatorów do 
Zjednoczenia Przemysłu A- 
paratów Elektrycznych w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 111. 

Z.P.A.EL. pismem z dnia 


że w  dyrekcjach branżowy: 
panuje dziwny biurokratyzm, że 
do wielu spraw poważnych, pod 
chodzi się tam tyko od czysta 
„papierkowej" strony, że — pó 
wiedzmy to wyraźnie — złośli: 
wie powstrzymuje się rozwój] 
racjonalizacji w naszym  prze= 
myśle Bo takie postępowanie 
bez wątpienia hamuje pęd twór 
czy naszych robotników. Trze- 
ba, żeby zrozumiano wreszcie, 
iż mała racjonalizacja n'e pole- 
25.9.1948 r. poleciło szcze-|gą na jakichś epokowych wyna 
gółowiej opisać ulepszenia. |jazkach, ale na drobnych nieraz 
W dniu 26.10,48 r. Komisja |pomysłach, na zastosowaniu w 
Usprawnień powtórnie wy- | przemyśle ulepszeń, które czę- 
slala poprawiony i uzupel- |stokroć znane są już nawet 
niony wniosek o nagrodze- |gdzie indziej zagranicą, czy na 
nie pracowników do ZPAE|we: w kraju, lecz w danym za 
w Łodzi. Po tym piśmie, za|kladzie pracy nie znalaziy jesz- 
kilka tygodni inspektor tech|cze zastosowania. Lecz ie właś 
niczny Zjednoczenia zażą- 


i nie „male“ pomysly przynosz. 
dał dodatkowo opinii Biura |krajowi milionowe zyski. 
Konstrukcyjnego, Biuro] Obowiązkiem Kornitetów Rà- 


Konstrukcyjne powiadomio- 
ne przez nas najpierw ust- 
nie, później pismem z dnia 
14.12.1948 r. przesłało o0 
powiedź dopiero w dniu 
18.1.1949 r. wydśjąc pozy- 
tywną ocenę i stwierdza- 
jąc realność usprawnienia, 

Opinia ta została wysłana 


cjonalizatorskich przy  dyrek- 
cjach branżowych jest zbadanie 
nadeslanych wniosków.  Powine 
ny one jak najszybciej zatwier 
dać realne pomysly, udzielać 
racjonalizatorom nagród i zachę 
ty do dalszej pracy twórczej, 
oraz stosować zakwalifikowane 
ulepszenie we wszystkich. fabry 


do Zjednoczenia. Z kolei|kąch należących do danej dy+ 
wniosek wraz z wymagany |rekcji. Dotychczas bowiem mé 
mi detalami, Zjednoczenie |wvychodzi ono zazwyczaj pózą 


wysłało do Dyrekcji Bran- 
żowej Przemysłu Elektrycz 
nego w Warszawie. 

W dniu 18.11.49 r, przy- 
szła odpowiedź z Warsza- 
wy, żądająca podania doklad 
nej kalkulacji wg starej | 
nowej konstrukcji. Obecnie 
sorawa  ulenszenia znalazła 


mury macierzystej fabryki, 
Najwyższy czas, aby odpo* 
wiednie czynniki właściwie pos 
jely swe zadanie w tak ważnej 
pożyłtecznej akcji, jaką jest po 
pieranie i rozpowszechnianie ma 
łej racjonalizacji we wszystkich 
gałeziach naszego przemysłu. 
H. Sam. 


TEREN 
nZebyś nie łaknął 


Jesz'se  przeu 
ksiądz Władysław Bedowicz 
pożyczył sobie od Rozalii 
Sempruch 2 tysiące złotych. 
Jak na stosunki przedwojen 
ne była to suma pokaźna, 
żwłaszcza dla samotnej ko- 
biety, która uciułała sobie 
te grosze będąc w obowiąz- 
ku. Ale ob. Sempruch ani 
się spodziewała, pożyczając 
w 1936 roku pieniądze, na 
któ! otrzymała pokwito= 
że minie 13 lat, a 
pieniędzy z powrotem nie 
otrzyma. A júż napewno 
jej się mię śniło, że gdy 
zwróci się do „przewieleb- 
nego ojca" o zwrot swoich 
ciężko zapracowanych pie- 
niędzy, to dostanie... ale bi- 
cię! 

Nie do wiary, co? 
Ale tak właśnie się stało. 


> Gdy ob. Sempruch zwróciła 


się do ks. Bedowicza w Pu- 
szczy Mariańskiej z prośbą 
© zwrot pieniędzy, ksiądz 


Bedowicz odegnał „intruza“ 
z plebańii przy czym zrobił 


to tak ene: fnrzy po- 


wojną | 


cudzych pieniędzy, 


cudzego bydła i trzody” 


ladńyc iesięcy u doktora 
ob. Kazimierzą Pirońskiego. 
Ále- to jeszcze nie wszystko. 
Przewielebny ksiądz Włady 
sław Bedówicz uznał, że 
gdy kobieta domaga się 
zwrotu swoich pieniędzy, to 
obraża godni księdza i za 
skarżył ją do sądu. Na nie- 
szczęście na rozprawie wy- 
szła na jaw sprawa tych 
dwóch tysięcy złotych i mi- 
mo angażowania adwoka- 
tów sprawa zaczęła dla dusz 
pasterza przybierać zgoła 
niepomyślny obrót. Teraz 
ksiądz Bedowicz zwycza- 
jem starych pieniaczy stara 
się jak najdłużej sprawę od 
wlec i kłądzie na obrońców 
tyle pieniedzy, że starczyło- 
by ńapewno na uregułowa- 
nie długu. Ale zachodzi py 
tanie, jak długo uda się ko- 
łować biedną stara kobietę, 
Czas najwyższy, aby. odpo- 
więdnie instancje zaintere- 
sowały się tą sprawą. 


Korespondent „Głosu Chłop- 
skiego" 


mocy swojej gospodyni), że 
ob. Rożalia Sempruch mu 
siala się leczyć przez kilka 


Stanisław Kucharski 
y “iat 


W nadchodzącej kampanii 
jsiewów wioseńnych rozpoczy 
namy drugi rok współzawod 
nictwa pracy na roli. 

W pierwszym roku wSpół-. 
zawodnictwa wysuwały Się 
na czoło: likwidacja odłogów, 
siew rzędowy, konserwacja 
hawozów naturalnych, zakła 
danie błoków nasiennych. O- 
bok tych prac współzawodni 
ctwo obejmowało wszelkie in 
ne dziedzińy pracy na roli, 

Niektóre dane o osiągnię- 
ciach pierwszego róku warto 
przypomnieć. Zlikwidowano 
już wiosną 1948 r. 138 pro- 


cent planowanej likwidacji 
odłogów  — planowano 
500.000 ha, a zlikwidowano 


692.700 ha, 70 procent sie- 
wów w całym kraju wykona 
no rzędowo, 

W konserwacji 
natitralnych wykonano 
41,222 nowych urządzeń 
przechowania obornika i 
29,451 starych naprawiono, 
ulepszono przechowanie obor: 
nika w _6.347 oborach, zało- 
żono 78,027 kup komposto- 
wych (liczby z września 1948 
r. niekompletne). 

Wszędzie przekroczono 
planowany obszar bloków 
nasiennych, a np. w woje- 


nawożów 


wództwie kieleckim przekro: 


widywano 440 ha,  obsiano 
2.000 ha), W innych dziedzi 
nach osiągnięcia we współza 
wodnictwie były również po- 
ważne i przyczyniły 5ię w. 
znacznej mierze do wygra- 
nia kampanii o chleb w roku 
1948, 

W roku obecnym  roższe- 
rzenie zakresu planowania 
w rolnictwie nakłada znacz- 
nie większe obowiązki na 
Zarząd Główny i zarządy wo! 
jewódzkie Samopomocy, a 
większy stopień planowania, 
konieczność uzgodnionej 
współpracy ogniw Samopo- 
mocy z państwowym apara- 
tem rolnym, wymaga zwięk= 
szenia aktywności naszych 
organizacji partyjnych na 
wszystkich szczeblach, Oraz 
pogłębienia współpracy z SL. 
i PSL. 

Współzawodnictwo na wsi 
w roku bieżącym opierać się. 
będzie na doświadczeniach 
roku ubiegłego. Forma, jaką 


zastosowano w „roku ubieg- 
łym w woj. kieleckim, to 
jest tworzenie zespołów 


współzawodniczących, stanie 
się powszechną formą w ca- 
łym kraju, W obecnym roku 
będzie to więc współzawod- 
nictwo w hodowli trzody i 


WAŻ 


Zajęcia w Średniej Szkole) 
Rolniczej w Karniszewicach 
rozpoczęliśmy 3 listopada 
1948 r. Początkowo zgłosiło | 


wszystkich tych, co mogliby 
chodzić do szkoły, a nie 
chcieli, Dzisiaj jest naš 
wszystkich zapisanych i u- 


się nas zaledwie 18-ro. Jakjczęszczających 52-je, aż roj- 


na całą gminę Górka Pabia- | 


no i ciasno. Jak miło i weso- 


Pilnie stuchamy wykładów naszych profesorów... 


nicka to byłą ilość niewielka. 

Czyżby młodzieży więcej 
nie było? 

Owszęm była młodzież, tyl 
ko nie rozumiała i nie dowie- 
rzała, że w Szkole Rolniczej 
można Się czegoś nauczyć, 
Żeby ściągnąć więcej kerdy- 
datów, Kierownictwo Szkoły 
weszło w porozumienie z ro- 
dzicami i przy pomocy Ko- 
mitetu Rodzicielskiego udało 
się, ściągnąć do szkoły 


ło jest pracować i uczyć się 
w wielkiej a zżytej groma- 
dzie, Samopomoc koleżeńska, 
pomoc w nauce jest aż nadto 
dobrze widoczna, bo dziś już 
wszyscy dobrze zdajemy $ô- 
bie sprawę, poco tutaj przy- 
szliśmy, jak wielkie korzyści 
możemy osiągnąć przez nau- 


kę, Z drugiej strony wzmo- 
żoną nauką i pracą postano- 
wiliśmy uczcić Kongres Zjed- 
noczonych partii robotni- 


Gospodynie wiejskie z Łowickiego 
w gościnie u łódzkich dziewiarek 


Na dzień obchodu Między 
narodowego Dnia Kobiet ro 
potnice łódzkie zaprosiły ko 
biety — chłopki z powiatu 
łowickiego. 

8 marcą przedstawicielka, 
Związku Zawodowego Dzie 
wiarsko - Pończoszniczego, 
tow. Gierczyk w imieniu ro- 
botnic wyjechała do Łowi- 
cza, aby sprowadzić do Ło- 
dzi delegację Kół Gospodyń 
Wiejskich z pow. łowickiego 

Deleg**« czekały już na 
umówiózym miejscu. Wspól- 
nie zajęto miejsca w samo- 
chodzie i wyruszóno do Ło- 
dzi. 

Trudno opisać ile to było 
pytań i dyskusji w czasie 
drogi. Pamiętamy. tylko, że 
kobiety dopytywały się jak 


bieliznę, swetry itp. 

W Łodzi powitały nas z 
radością robotnice fabryk. 
Gosposie ze wsi byłv po pro 
stu rozrywane, Robotniee 
chciały pochwalić się swoi- 
mi fabrykami. Część więc 
gospodyń poszła do zakła- 
dów pracy, by przyjrzeć się. 
jak to w tej Łodzi pończo- 
chy, koszule i inne praktycz 
ne rzeczy 'wyrsbiają. 

Łowiczaniki były potem 
obecne na akademiach urzą 
dzanych we fabrykach. 
Szczególnie zachwycone by- 
ły delegatki z Łowicza fab- 
rycznymi żłobkami i przed- 
szkolami, Na odjezdnym ro- 
botnice łódzkie zostały za- 
proszone przez chłopki z Ło 
wicza na Święto Ludowe. 


śle produkuje pończoszki, 


Korespondent Głosu” E, G. 


Uczymy się, hy innych uczyć 


Miodzież w Karmszewicach mie marnuje czasu 


czych. 


Szkoła dba nie fylko|nodowłą, bo to jest dla nas 
o pokarm dtrchowy dla nas, | wszystkich 


najważniejsza 


ale również i o pokarm cie-|sprawa. Postaramy się naj- 


lesny. 
zorganizował "nam drugie 
Śniadanie. _ Przewodniczącą 


sekcji gospodarczej jest ko-. 
leżanka Fielbik Sabina. 
Jakie były śmieszne te na. 
sze pierwsze śniadania: 
chłopcy wstydzili się dziew- 
czynek, a dziewczynki wsty- 
dziły się chłopców, a teraz 
bułki i kawa znikają aż mi- 
tò, byle tylko byłó więcej 
bułek i słodsza kawa, 
Zajęcia teoretyczne odby- 
wają się w klasie szkolnej, 
natomiast zajęcia praktycz- 
ne odbywają się w gospo- 
darstwie szkolmym i domo- 
wym. Szkołą nasza posiada 
dość pokaźny inwentarz ży- 
wy, jak na 19 ha, a mianowi- 
cie: 3 konie, 6 krów, jałówki 
owce i świnie, 4 sztuki zosta- 
ły teraz zakontraktówane 
w „Spółdzielni Samopomoc 


Ma 10 miesięcy, 


Chłopska* w ramach akcji 
„H”. To wszystko jest dla 
nas żywym przykładem, na 
którym uczymy się, 

W związku z akcją „H“ 
najwięcej interesujemy się 


Samorząd Szkolny |prędzej wprowadzić hodowlę 


rasowych świń do naszych 
gospodarstw, takich jakie po 
siadamy przy naszej szkołe, co 
przyczyni się do podniesienia 
ogólnego pogłowia. Mamy w 
naszej szkole piękny okaz 
mąciory rasy „Wielka Liała 
angielska“, która predko roś- 
nie i daje ładne potomstwo 
(fotografię załączamy). 
Wszyscy rolnicy hodowcy 
przyznają nam, że jest oka- 
zem pięknym. 

W naszej Spółdzielni ucz- 
niowskiej zaopatrujemy cię 
we wszystkie przybory szkol- 
ne. Nasze szkolne koło ZMP 
poza innymi pracami prze- 
prowadza w każdą sobotę 
ówiczenia cielesne. Przygo- 
towujemy się więc pod każ- 
dym względem na jak najle- 
piej uświadomionych. obywa 


a waży 165 ków 


teli Polski Ludowej, by nasz 
marsz ku socjałizmowi przy- 
Śpieszyć. 

Mazur Anna 
Słuchaćzka Szkoły Rolniczej 


|w.Karniszewicach pów. łaski 


Gminna Spółdzielnia w Szadkowicach 
wykonała plan kontraktacii w 113 proc. 


Spółdzielnia Gminna w 
Szadkowicach w dalszym 
ciągu przoduje w kontrakta 
cji trzody chlewnej. Do 15 
marca podpisała 268 kon- 
trakty, co stanowi około 113 
procent planu kontraktacji. 
Podpisywanie kontraktów 
przebiega w dalszym ciągu, 
i według stwierdzenia per- 
sonelu spółdzielni, plan zo- 
stanie wielokrotnie przekro- 
czony. Sukcesy te zawdzię- 
cza spółdzielnia w Szadko- 
wicaćh wsbółbracy wszyst- 


kich istniejących na terenie 
gm. Kuniczki organizacji i 
partii politycznych. W zwią 
zku z sukcesami Szadkowic, 
Fowiatowa Komisja Rozdzia 
łu Kredytów na zakup pa- 
szy postanowiła przydzielić 
tejże spółdzieni dodatkowo 
50 tysięcy złotych. Będzie 
to doraźna pomoc dla bied- 
nych gospodarzy kontraktu- 
jących świnie. 
Korespondent „Głos 

Józef Pawlik 

Pow. opoczyński 


Gdy siewniki ruszą w pole — 


rozpoczniemy współzawodnict 


czono płan 4-krotnie (prze-|odstawie tuczu, w hodowli 


bydła i zwiększeniu mleczno 
ści; w uprawach roślin prze 
mysłowych, pastewnych i łą 
karstwie, Będą również kon 
tynuowane prace wszczęte 
w roku ubiegłym, W roku o- 
becnym rolnictwo przygoto- 
wuje się do spełnienia zadań 
wytyczonych mu w planie 6- 
letnim, Wymaga to już obec 
nie wprowadzenia specjaliza 
eji Zespoły współzawodni- 
czące w gromadach będa się 
grupowały według rodzajów 
uprawy czy hodowli, w ja- 
kich są najbardziej zaintereso 
wane, Również organizacja 
kierująca będzie nieco od- 
mienma, gdyż już na stopniu 
wojewódzkim w komisjach 


wo pracy 


hodowli zwierząt. z 
Zespoły współzawodniczą- 
ce wgromadach będą, zależ 
nie od prac, w których 
współzawodniczą, powiązane 
z gromadzkimi kołami zrze- 
szeń branżowych i będą pra- 
cowały pod nadzorem apara 
tu fuchcwego w powiatach. 
Wsyółzawodnietwo między 
zespołami zajmującymi žię 
tą samą uprawą lub hodow- 
lą będzie oddziaływać w kie 
runku specjalizacji góspo- 
darstw chłopskich, zgodnie z 
planami rejonizacyjnymi Mi 
nisterstwa Rolnictwa, A 
Wprowadzenie zamierzeń 
produkcyjnych mało i śred- 
niorolnych chłopów na dro- 
gę zgodną z państwowymi 


współzawodnictwa będzie po 
dział na podkomisje współza 
wodnictwa w uprawie i w 


płanami w rolnictwie przygo 
tuje wieś do udziału w pla- 
nie 6-letnim, 


kowe normy opodatkowania 


Polityka podatkowa Pań- 
stwa Ludowego na wsi, któ- 
rej wyrazem są przepisy o 
podatku gruntowym — jest 
polityką okresu hamowania 
i ograniezania wzrostu ele- 
mentów _ kapitalistycznych, 
polityką związaną z zaostrza 
jącą się coraz bardziej wal- 
ką klasową na wsi, polityką 
obrony małorolńiego i śred- 
niorolnego chłopa przed wy- 
zyskiem ze strony bogacza 
wiejskiego to jest polityką 
sojuszu klasy robotniczej z 
masami biedoty wiejskiej i 
średniorolnych chłopów, sta- 
nowiących razem ogromną 
większość, bo około 80: proc, 
aaszej ludności wiejskiej, 

Składniki tej polityki 
podatkowej — to przede 
wszystkim stawki podątko- 
we, realizujące zasadę wzta- 
stającej progresji w stosun- 
ku do bogaczy wiejskich i 
zmniejszenie procentu opo- 
datkówania dla chiopów ma- 
łorolnych: system obniżek 
i ulg podatkowych dla gospo 
darstw o przychodowości dó 
100 kwintal, oraz oparcie 
wymiaru i akcji poboru po- 
datku gruntowego na czynni- 
ku społecznym. 

Ustawa sejmowa z dnia 1 
marca 1949 r., o zmianie de- 
kretu z dnia 20 marca 1946 
roku o podatkach komtmal- 
nych, kontynuując myśl prze 
wodnią nowej konstrukcji po 
flatku gruntowego, to jest 
dążność do sprawiedliwego 
wymieru podatku gruntowe- 
go, oraz dostosowania go 
do obecnych warunków go- 
spodarczych, wprowadza sze- 
reg bardzo istotnych zmian, 
odnoszących się do podatku 
gruntowego, obniżając stopę 
podatkową dla chłopów mało 
i średniorolnych zniżką do- 
chodzącą w niektórych wy- 
padkach do 40 proc, dotych- 
czasowej stopy podatkowej, 
oraz wprowadzając cały sze- 
reg doniosłych zmian w usta 
wie. 

Gzyniąc zadość życzeniom 
naszych czytelników, podaje- 
my te zmiany w kolejności 
podanej w sprawozdaniu ko- 
misyj: skarbowo-budżetowej, 
oraz samorządowej sejmu, 

Przede wszystkim, celem 
zachęcenia wszystkich rolni- 
ków do. rozszerzenia upraw 
specjalnych, których rozwój 
leży w. interesie gospodar- 
stwa społecznego, obecnie inie 
zalicza się do tak zwanych 
działów specjalnych, podle- 
gających wyższemu opodat- 
kowaniu dochodów, jakie 0- 
siąga podatnik z dostaw na 
rzecz przedsiębiorstw państ- 
wowych, oraz związków sa- 
morządu terytorialnego, 
przedsiebiorstw pozostają- 


ustalone .przez Sejm Rzeczypospolitej 
bronią interesów mało i średniorolnych gospodarzy 


cych pod zarządem państwo 
wym, lub związków samorzą- 
dowych, przedsiębiorstw pań 
stwowo-spółdzielczych, cent- 
ral spółdzielczo-państv/0- 
wych, oraz spółdzielni, nale- 
żących do Centralnego Związ 
ku Spółdzielczego w ramach 
zawartych i wykonanych u- 


mów plantacyjnych — kont- 
raktacjj ż uprawy roślin 
przemysłowych, okopowych 


jak burak, cykoria, ziemniak 
przemysłowy, oleistych: rze 
pak, rzepik, mak, włókni- 
stych: len, komopie, chmiel, 
nasiennictwa. 

Od podatku są zwolnione 
na mocy tej samej usta y 
oprócz: dotychczasowych % 
tegorii gruntów,  równićż 
grunty użytkówane przez 
publiczne szkoły podstawo- 
we, oraz prowadzone przez 
nie internaty jak również 
grunty użytkowane przez pu 
bliczne sierocińce, zakłady 
wychowawcze i opiekuńcze; 
za publiczne uważa się szko- 
ły, sierocińce i zakłady u- 
trzymywane z funduszów 
Państwa, lub związku samo- 
sządu terytorialnego, Grunty 
nie będące poprzednio grun- 
tami leśnymi, zalesione na 
podstawie pisemnego zezwo- 
tenia władzy — na okres lat 
30, licząc od roku następne- 
go po dokonsniii zalesienia, 
oraz Słabe grunty robie sta- 
nowiące własność Skarbu 
Państwa, a przekazane La- 
som Państwowym, celem za- 
lesienią — na okres lat 5, li- 
cząc od roku następnego po 
ich przekazaniu. 

Grunty nieużytkowane (od 
togi) co najmniej od 2 lat są 
zwolnione z podatku na okres 
lat 2 po ich zagospodarówa= 
niu (obsianiu), grunty nie- 
zagospodarowane, a objęte 
przez majątki państwowe, 0- 
raz przez osadników bezrol- 
nych, małorolnych i średnio- 
rolnych — na okres rokn po 
datkowego. Jeżeli objęcie ich 
w posiadanie nastąpiło po 1 
kwietnia roku podatkowego. 
grunty te korzystają z ulzi 
w podatku w wysokości 50 
procent w roku bezpośrednio 
następującym po roku po- 
datkowym, jeżeli objęcie ich 
w posiadanie nastąpiło przed 
1 kwietnia roku podatkowe- 
go — korzystają one ze 
zwolnienia całkowicie z pierw 
szej raty oraz w 50 proc. z 
drugiej raty podatku w ro- 
ku, w którym nastąpiło ob- 
jęcie ich w posiadanie, w ro- 
ku następnym zaś — w wy- 
sókości 25 procent podatku, 
odłogi, wchodzące do składu 
tych gruntów korzystają ze 
zwolnienia od podatku po- 
nadto ieszcra na jeden rok. 


E. Tokar | 
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Aktyw szkolny ZMP obraduje w Kutnie 


W świetlicy Powiatowej 
Rady Związków Zawodo- 
wych w Kutnie odbyła się 
konferencja aktywu szkolne 
go ZMP z powiatu kutnow= 
skiego, łowickiego, łęczyc- 
kiego i skierniewickiego. 

W konferencji wzięli u- 
dział przedstawiciele PZPR, 
Kuratorium, ZHP oraz dy- 
rektorzy szkół i opiekuno- 
ię kół szkolnych ZMP. 
‘Kol. Banasiak . przedsta- 
wił zebranym cel konferen- 
cji i w dalszych słowach na 
kreślił pozytywny stosunek 
Rządu do spraw młodzieżo- 
wych, wyrażający się m. in. 
udostępnieniem młodzieży 
robotniczo-chłopskiej wyż- 
szych uczelni i stałą opie- 
ką niezamożnej zdolnej mło 
dzieży. 

Następnie referat wygło- 
sił kol. Kozłowski, wiceprze 
wodńiczący Zarządu Woje- 
wódzkiego ZMP. Referent 
porównał sytuację młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej 
przed wojną i obecnie, a na 
stępnie wskazał na nowe, 
poważne zadania, jakie sto- 
ją przed kołami szkolnymi 
ZMP. Do jednych z najważ- 
niejszych zadań należy prze 
de wszystkim wciągnięcie w 
szeregi ZMP jak najwięk- 
szej ilości młodzieży dotych 
czas niezorganizowanej. 

Najbliższy etap pracy to 


R ZOO HC U TR WETO AE A 
Posiedzenie Komitetu 
Budowy Pomnika 
Wdzięczności 


Komitet Budowy Pomni- 
ka Wdzięczności w Kutnie 
ku czci poległych w wal- 
kach o wyzwolenie, odbył 
zebranie w sali konferencyj 
nej Starostwa Powiatowe- 
go. 
Sprawy finansowe jak 
również postępy prac przy 
ukończeniu pomnika zrefe- 
rowali tow. Śpiewankie- 
wicz, ob. Gułubkow i ob. 
Golański. 

Celem usprawnienia zbiór 
ki funduszów na wykończe| 
nie pomnika powołano spe- 
cjalną sekcję finansową i 
gospodarczą. 

Stronę artystyczną pomni 
ka powierzono prof. Akade 
mii Sztuk Pięknych we Wro 
cławiu tow. Pawełko Mie- 
czysławowi i art. malarzowi 
ob, Kurmanowi Stanisławo- 
wi, projektodawcy pomni- 
ka, (©) 


GLOS 


KUTNOWSKI 


„Byłam w kołchozie i mieście“ 


Ob. Niepsuj Michalina opowiada o swych wrażeniach z Ukrainy 


Ob.  Niepsuj Michalina 
z Dąbrowy Zielonej bawiła z 
wycieczką chłopską przez kilka- 
naście dui na Ukrainie i — jak 
nas powiadomił tow. burmistrz 
— zatrzymała się przejazdem w 
Radomsku. 

—Śpieszcie się, bo ob. Niepsuj 
chce uciec do rodziu- 
nej wioski, — mówi tow. bur- 
mistrz —- i chciataby w swej 


gromadzie, gdzie jest wiceprze | P 


wodniczącą Gminnej Redy Na- 
rodowej, opowiedzieć, o t=m co 
widzinła na Ukrainie, 


ZNALEŚLI SIĘ TACY, 

KTÓRZY NAS UPRZEDZILI 
Nie byliśmy pierwszymi, do 
których das wiadomość a 


i Niepsuj 
Dio 
Ej 


przyjeździe obywatel 
Żastaliśmy ob.  Niepsuj 
czoną gronem Indzi, którzy, 
się późsiej oknzało, nie zn 
przed tym spotkaniem, Pr. 
ła ich tntaj zaintorosowanie ży- 
ciem ludzi w Związku Radzice 
kir Niezwelość rozmowy z 
tow.  Niepsuj  polegałn na 
tym, że pytania zadawałem n°3 
ja, a liczne nudytórium. A py 
tania te — trzeba przyznać — 
tyły celowo stawiano i dotyczy 
ły najistots peh spraw. 


zacieśnienie więzów, łączą- | 
cych młodzież miejską i| 
wiejską na platformie 
wspólnych zadań w ZMP. 


W dyskusji zabrał głos| 
przedstawiciel Kuratorium | 
Szkolnego, który wskazał 


na stojące przed ZMP zada- 


Młodzież Gimnaz 


J|zy „Czerwona Zorzat 


— Jak duże mogą być te kol- 
chozył — pyta się jeden z chto- 
pów. 

— gą duża — mówi ob. Nie: 
psuj taki na przykład 
kolchoz im. Stalina posiada 

(0 ha ziemi, 94 konie, 335 
krów, świń 340 i niezliczoną 
ilość kur. Po wygnaniu Niem- 
tów nie była tam ani jednej kra 
wy, ani jednego konia, nie by 
ło drobin. W przeciągu kilku lat 
owojennych kolchoz im. Stali- 


na doszedł do takiego  bogne- 
twa. 
W kołchozie im. Mołotowa 


znajduje się 600 domów miesz- 
kelnych, Przed wojna było ich 
siedemset, Niemey zniszczyli do 
szczętnie kołchoz tak, że zosta 
domów mieszkal- 
W przeciągu czterech nie 
lva lat odbudowano tyla do 
mów w jednym koichozie. 
Podobnie ngromne są kołcho- 
1 „Zorza 


życia, 
— Powiodzcio nam cóś o 
ciu ludzi w kołchozach? 


ZASTANAWIA MNIE PRZEDE 
WSZYSTKIM WIELKI 
DOBROBYT 

— Największym i  decydują- 
sym wrażeniem, jakie we mnie 


nie opieki nad innymi orga- 
nizacjami młodzieżowymi, 
a przede wszystkim ZHP. 
Przedstawiciel ZHP omó- 
wił dotychczasowe metody 
pracy w harcerstwie i obec 
ne przejście na nowe formy, 
w czym w dużym stopniu 


ium Handlowego 


w szeregach organizacj młodzieżowych 


Okres zimowy wśród 
młodzieży Państwowego 
Gimnazjum Handlowego i 
Liceum 'Administracyjnego 
przeszedł pod znakiem wy- 
tężonej pracy, zarówno na 
odcinku nauki jak i na od- 
cinku pracy społecznej, Wy 
razem tego były konferen- 
cje organizacji młodzie: 
wych, odbyte w ostatnim 
tygodniu a mianowicie apel 
wiosenny SP i odprawa bry 
gadzistów ZMP. 

Apel wiosenny SP zobra- 
zował całokształt hufca SP. 
Na uwagę zasługuje takt, 
że hufiec w roku ub. w kla 
syfikacji powiatowej zdobył 
pierwsze miejsce. Na odpra 
wie Brygady Oświatowej 
ZMP przeprowadzono reor- 
ganizację Brygady powięk- 
szając ją do 50 członków, 
którzy regularnie będą ob- 
sługiwać teren. 

W związku z akcją uma- 
sowienia organizacji, szere- 
gi ZMP wzrastają z każdym 
dniem i już obecnie koło li- 


nych na 4 koła klasowe 
(5 w stadium organizacyj- 
nym). 

Obie organizacje starają 
się zacieśnić współpracę, a- 
by w ten sposób osiągnąć 
lepsze wyniki w pracy i 
przyśpieszyć tempo odbudo 
wy naszego kraju. 

T. Filipczak 


z okazji D: 


W związku z Międzynaro 
dowym Dniem Kobiet w 
Krośniewicach w sali szkol 
nej, staraniem miejscowego 
koła Ligi Kobiet odbyła się 
uroczysta akademia. 

Do licznie zgromadzonej 
publiczności referat obrazu- 
jący rolę kobiet od czasów 
dawniejszych aż do chwili 
obecnej, wygłosiła ob. War- 
gocka Maria. Prelegentka 
nakreśliła zebranym obraz 
walki o lepsze jutro dla 
człowieka kładąc szczególny. 


czy 180 członków, podzielo- 


zytelnicy piszą 


nacisk na udział kobiet w 


O ulgowe abońamenty 
dla członków Zw. Zawodowych 


Ilość zużytego mydła i wo 
dy jest wyrazem kultury 
człowieka, zaś czystość cia- 
ła poważnym zabezpiecze- 
niem przed chorobami. 

Niestety, przynajmniej na 
naszym terenie higienia oso 
bista jest w znacznym stop- 
niu zaniedbana. Dowodem 
tego są dane statystyczne 
Zakładu  Kąpielowego w 
Kutnie. W mieście liczącym 
ponad 20.000 mieszkańców, 
w bardzo małej, znikomej 
po prostu części skanalizo- 
wanym, jedyna łaźnia czyn- 
na jest zaledwie jeden dzień 
w tygodniu, w sobotę. Fre- 
kwencja w niej jest i tak 
mała. 

Gdzie leży przyczyna? 
Ceny w łaźni nie są wyzó- 


rowane, gdyż najdroższa 
wanna z prysznicem kosztu 
je 100 zł. Sądzić należy, że 
wstręt do wody winien 
być pokonany dla własnego 
dobra przez mieszkańców na 
szego miasta. 

W tej sprawie winny za- 
brać głos również zakłady 
pracy, które przez zakupy- 
wanie ulgowych biletów a- 
bonamentowych dla swoich 
pracowników przyczyniłyby 
się do podniesienia higie- 
ny. 


Apelujemy również doj 


Zarządu Miasta, aby wpro-| ZłÓŻ ofiarę 


wadzone były w łaźni ulgo 
we abonamenty  indywi- 
dualne dla członków Związ 
ków Zawodowych. (C) 


Akademia w Krośniewicach 


Odbudowę Warszawy! 


pozostało po zwiedzeniu kilku 
kołchozów — to —obok nad- 


wysoki dobrobyt tego chłopa. 
Dobrobyt tym bardziej  zadzi- 
winjący, że przecież te kolcho- 
zy, które zwiedziliśmy, wyrosły 
po kompletnych zniszczeniach 
w przeciąga ezterech zaledwie 
łat niektór z nich — jeśli idzie 
o budynki mieszkaniowe i o po 
lowie, nie osiągnęły jeszcze 
stanu przedwojennego Wyobra- 
żnm sobie, jakby dziś w kołcho 
zie żyli ludzie radzieccy, gdyby 
wojna nie zniszczyła ich wielo- 
letniego dorobku. A 

— Już w pierwszym kołcho- 


zie — im, Stalina — dowie 
działam się o kołchozach i życiu 
kotehoźni! Każdy kothoż- 


płk posiada własną krowę, wła 
własny dom rodzin 
ny. Zainteresowaliśmy się szcze 
gólnie wnętrzem mieszkalnym, 
Domki są czysta, co roku 

wiane, każda rodzina po 


la 


własny domek składający się zia 


dwóch izb, Widać, że ludzie bur 
dza kochają swe ogniska domo 
wa i mają sporo czasu, by je 
przybrać. Sztuka ludowa w po- 
staci kilimków ukraińskich, 0- 
brnzów, wycinanek, a nawet 


winno dopomóc harcerstwu 
ZMP, 

W dalszej dyskusji, akty- 
wiści ZMP oceniając dotych 
czasową pracę szkoleniową 
w kołach wiejskich i miej- 
skich podkreślili wiele nie- 
dociągnięć, których na przy 
szłość trzeba unikać, Dysku 
tanci poruszali sprawy wer 
bunku nowych członków i 


współpracy z młodzieżą 
wiejską. 
Dyskusję podsumował 


kol. Kozłowski, wyjaśniając 
wynikłe podczas dyskusji 
zagadnienia, 
Konferencję 
odśpiewaniem hymnu Świa 
towej 
Demokratycznej. (M) 


nia Kobiet 


tej walce. Kobieta nie szczę 
dziła swego trudu kładąc za 
sługi na polu pracy kultu- 
ralnej, oświatowej, nauko- 
wej czy też bezpośrednio z 
bronią w ręku zaznaczając 
swój udział niemal na każ- 
dym froncie. Kobieta, jako 
niestrudzona  bojowniczka 
walki, kochająca swe dzie- 
ci matka i dziś staje w sze- 
regach walczących o pok: 
i sprawiedliwość społeczną. 
Cel ten był myślą przewod- 
nią rezolucji przyjętej go- 
rącymi oklaskami przez ze- 
branych. 

W części artystycznej u- 
dział wzięła młodzież szko- 
ły powszechnej i zawodowej 
oraz członkinie Ligi Kobiet. 


Na program złożyły się pie- a 


śni ludowe i okolicznościowe 
w wykonaniu chóru szkolne 
go wraz ze partiami solowy- 
mi, które zasługują na szcze 
gólne wyróżnienie, Z wiel- 
kim uznaniem publiczności 
spotkały się obrazki scenicz 
ne wyjęte z „Pana Tadeu- 
sza" Mickiewicza i  „Pla- 
cówki* Prusa. Wiersze obra 
zujące bohaterstwo kobiety, 


były deklamowane przez|się z ciekawością: „A jak żyje 

uczennice. K. R.|w takim kołchozie kobieta?‘ 

D — „Rozmawiałam z wieloma 

| kobietami w kołchozie. Nieomal 
|ża wszystkie z nich w młodym 
| wieku zakłna rodzin 
ne. Miłość mię 

na i zgoča w pożyciu 


zakończono | gj, 


Federacji Młodzieży |s 


my był klub 


uczelniach radzieckich. Chciała 


czyciel radziecki w 
Na 457 dzieci uczących się w 
1o-latcię jest ponad 30 nauczy 
cieli. 
wykładowych nauczyciela wyno 
s” dziennio nie 
cztery. Ma więc możność przy- 
gotowania się do wykładu i pra 
cy nad sobą. 


tyła tego dnia na targ do Ra- 
Glamska ob. Jarzębeka, — pyta 


rzucają się 
dzinom kołchoź 
li te brednie, jakie o braku mo- 


mebli jest wszędzie spotykana. 
Ukraińscy kołchoźniry są bar 


ścinę. Przy tej ol 
możność zagląd 
rek kołchoźników. U niektórych 
zajmują one pół pokoju. Skro 
mnie szacując w każdej tuki 
śpiżnree 
conajmniej na dwa lub trzy 
miesiące. Wedzone  kielbasy, 
nki, słonina grubości ramie- 
tia, męka, suszone owoce, 
Dowiedzieliśmy się, że kot- 

choz daje znaczne dochody, Z 
dochodu rocznego, 18 proc. prze 
znacza na rozbudowę gospodar- 
ki, od 6 do 10 procent w for- 
mie świadczeń na rzecz państwa 
a reszta ok. 75 proc, idzie do po 
działu pomiędzy 

— A jok tam z zarobkami i 
cenami — dopytują się siu- 


jest zapasów żywności 


= | chacze. 


2 tys, kwintali cukru. Przecięt 
ny zarobek robotnika wynosi 
tam J400 rubli. Piękny swew 
kosztuje 37 rubli przywio* 
złam sobie taki jeden, pudełko 
Gobrych papierosów — 2 ruble, 
pończochy zwyczajne 17 rb, 

ru nylonów produkcji radziec 
kiej 57 — 59 rb. a widzialam 
nylony w niedzielę na noga 
wielu  ponionek + wieśnincz 
— cztonkiń kolhozu. 

Jeśli idzie o urtykały spoży- 
wcze, to są stosunkowo jesz- 
czę tańsze od artykułów prze- 
lowych, Za te 1400 rubli 
nego zarobku można na 
Ukrainie żyć lepiej niż u nas 
przy zarobku 80 tysięcy złotych 
miesięcznie. 

— Jnak wygląda życie świerli 
cowo w kołchozie. — pyta się 
uczennica 11-tolatki?, 

Widzieliśmy Dom Kultury w 
wezołopodolańsku przy stacji 
selokcyjnoj 

Urządzono tutnj przedstawie- 
nie powitalne din gości z. Pol- 
ski. W przedstawieniu brali u- 
a więc kierownik 


ajster szy 
szofer, a 
Przedstawieniem 
byliśmy zachwyceni. 

W cenkrowni, którą zwiedzaliś 
din 500 robotni- 
ków cukrowni, wyposażony w 
radioaparaty, bufet, gry, z klu- 
bu tego korzystają wszyscy s0 
botniey, i ich rodziny. W kob- 
chozach aryska Komuna“, 
Czerwona Zorza'* i Zorza Ży- 
cia'* są podobne Domy Kultu- 
ry. Ukraińscy kołchożnicy wita 
li vas pieśniami, a chóry mają 
tak wspaniałe, że i w teatrze 
kij s 1 


— Powiedzcie, czy młodzież 
w wieku szkolnym chodzi do 
szkoły do miasta, bo przecież ta 
i kółchoz daleko leży od mias* 
i wysyłanie dzieci do szkół to 


uczaniem w 10-lutce objęte są 
ystkie dzieci. 128 starszych 
dzieci synów i eórek kołoloż: 
ników znajduje się na wyższych 


bym podkreślić, w 
dych warunkach p 


ch wsp 
uje, nane 
ołehozie. 


Największa ilość godzia 


więcej 


ponai 


Jedna z chłopek, która przy 


kołchoźników. | 5 


ralności rodziny w kołchozie 
chętnie opowiadała num sanacja 
— émiah się i my z nimi. Zwró 
na wielką ilość 


Gieszę się, że mogłam zaprzy- 
jaźnić się z kolchoźnieą — Mi 

riş Łukiczną Chwastową. Boha 
terką Pracy i posłanką. Chwa- 
stowa z jednego ha ziemi w 
1948 rokn  osiągugła 1015 me- 
trów baraków. Otrzymała tytuł 
„Bohatera Pracy  Socjalistycz- 
nej‘, Z jej słów najwyraźniej 


przebijała miłość kobiot do koł- 

© u, Gdy Niemcy zrównali z 

ziemią kolchoz „Paryska Komu 
i 


na'*, kobioty pierwsze — bo mę 
żowie ich byli wówczas już pod 
Berlinem — wróciły na zglisz- 
cza kołchozu, wygrzebały nory, 
w ziemi, przystąpiły do pracy, 
Gdy mężowie wrócili g frontu 
już pierwsze domy w- kot 


chozie, 
Kobiety kochają pracę w kol- 
chorie. — Luba Łobodianka w 
kołchozie iim. Mołotowa została 
przodownieą pracy wykonawszy 
1200 roboczodniówek w przecią- 
gu roku. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, by dzień roboczy w koł- 
był dłuższy od 8-miu go 
zin, Łóbodianka potrafiła wy 
konać przeciętnie dziennie 400 
procent normy produkcyjnej 
przy 8-godzinnym dniu pracy. 

Za wykonanie tych wysokich 
norm produkcyjnych otrzymała 
prócz normalnego zarobk* w pia 
niądzach (5 rubli 80 kop. za 
dniówkę) 4S metrów pszenicy 
i żyta, zemninki, słoninę, mię” 
s0, mąkę, owoce, pasze dla whas 
ngo bydła i nierogacizny, 

Kobieta jest tutaj szanowana 
i traktowana jak towarzysz 
pracy,ì często jest kierownicze 
ką. 

— A jak was tam witali — 
dopytują się sluchacze, 

— Pomijam już — powiada 
obywatelka Niepsuj — oficjalne 
niezwykle serdeczna powitania 
rządu ukraińskiego i Komunisty 
cznej Partii Ukrainy.  Witano 
Dus na każdym kroku, pytano 
się nas o warunki życia chłopa. 
na wsi polskicj, tak jak wy do- 
pytujecie się o warunki życia 
w kołchozie ukcaińskim, na ten 
temat možna by dni i noce opo- 
wiadać i przy tym Śmiać siq ze 
lzami serdecznych wzruszeń, 
Przypominam sobie, że w koł- 
chozie „Zorza 2 „gdzie 
chcieliśmy zwiedzić jak najwi- 
cej zagród chłopskich, witano 
nas wszędzie „przekąską**. Jer 
dna taka „przekąskaćć wystar 
czyłaby człowiekowi na cały 

ień. Z początku przyjmowaliś 
my te przekąski, potem musio 

y delikatnie odniawiać, by 
liśmy już syci. Nic nie pomogło 
Gdy w jednym domu broniłata 
się rozpaczliwie przed  gościne 
uością gospodarzy, stary chłop 
powiedział: „Jedz, jedz — go- 
łąbko — u nas w iego w 
bród**, Opowiedziałam mu 0 toz 
woju naszej gospodarki spół 
śzielczej na wsi. Słachał z zain 
teresowaniem.,. 

Proszono mnie, bym 
wila wszys 


pozdro- 
kich Idzi pracy w 

przesłała ad chto. 
eh gorące 
nia dla radoms: 
podarzy, a szczególnie dla Bó 
gumiłowie. gdzie najlepiej roz- 
wija się gospodarka uspołeczni 
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TEATR 


PANSTWÓW: TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZ) 
ul. Jaracza 27 

Ostalni dzień 

Dziś o godz. 14.15 wspolczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
cellego pt. ..Bankiet" 

We wtorek dn. 22. bm. premiera 
ko: i znakomitego dramatopisa- 
rza hiszpańskiego Lope de Vegi pt, 
wPles ogrodnika”, 

TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 16.00 i 19,15 dwa 
przedstawienia współczesnej sztu- 
ki amerykańskiej Arthura Millera 
pt. „Synowie”, 

W środę dn. 23 bm. premiera kome 
dil Emila Angiera pt. „Zięć pana 
Perie 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
wi. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej 1 19.15 Komedio — farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU” Ka: 
2a czynna od '12-tej tel. 123-02 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 


"LERÓW". 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 tel. 272-70 
© godz. 19.30, w niedzielę i świę 
ta o 16 1 19.30 farsa M. Słomczyń* 
sklego | Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. 
TEATR „ŁUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dziś | codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI” operetka 
w Sch aktach (4 odsłonach). 
TEATR LALEK R.T.P.D. 
Nawrot 27. 


Codziennia prócz poniedziałków. 
godz. 9 „Pinokio”. 

W niedzielę 1 święta godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda 
łach”, 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

Jaracza 2. 


W niedzielę dn. 20 marca rb. o 
godz. 19.30, sztuka w trzech aktach 
Sz. Diamanta „W NOC ZIMOWĄ* 

UWAGA DZIECI! 

Teatr Lalek „Faramuszka” czyn- 
ny w kożdą niedzielę | święto w 
godz, 12.00 i 1400 w sali Polska 
YMCA, ul. Moniuszki 4a. 

W programie „Stach | Strach”. 


ADRIA — „Wielkie Nadzieje” 
BAŁTYK — „Wielka Nagroda”. 
BAJKA — „Zagubione Dni", 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj | Zagr. Nr 12" 
HEL — (dla młodz.) — 
„Zaklęta Narzeczona” 
MUZA — „Skarb'” 
POLONIA Nikt nie nie wie”. 
PRZODWIOŚNIE — „Aliszer Na- 


woli”. . 
ROBOTNIK — „Żamieć Śnieżna” 
ROMA — „Siódma zasłona 

REKORD — Dla młodz. „Wyspa 
skarbów”, dla dorosł — „Lekko 


myślna siostra” 

STYLOWY — „Znak Zorro“ 

ŚWIT — „Ojczyzna” 

TĘCZA — „Jasna drog 

TATRY — „Zuch Dziewczyna”. 
Słońca". 

WISŁA — „Rudzielec” 

WOLNOŚĆ — „Jasna droga” 

WŁÓKNIARZ — „Ronegat" 

ZACHĘTA — „Om czy ona”. 


Rok 1949 rokiem ju 


Jesteśmy po „martwym se- 
zonie" — jak określają 
sezon zimowy zwolennicy spor 
tów, uprawianych na wolnym 
powietrzu, 

Marcowe słońce, usuwa 
resztki śniegu z bieżni i bo- 
isk. Przechodząc koło stadio- 
nów, coraz częściej widzimy 
kolorowe kostiumy trenują- 
cych zawodników. Każdy z 
nich starannie przygi i 
się do zbliżającego się sezo- 
nu, wiedząc, że sezon będzie 
bogaty w imprezy. 

Skoro lekkoatleci są częścio 
wo już na starcie, udajemy 
się do lokalu Łódzkiego Okrę- 
gowego Związku Lekkoatle- 
tycznego, aby zasięgnąć infor- 
macji. 

Przy stole Zarząd in corpo- 
re. Poważne miny poszczegól: 
nych członków Zarządu mó: 
wią nam o tym, że panowie 
ci poważnie nad czymś deba- 
tują. Obok prezesa przedstawi 
ciele komisji sportowej, Wy- 
działu Sędziowskiego, Propa- 
gandowego, Organizacyjnego. 

— „Najwyższe władze spo! 
towe“ — członkowie 
Zarządu — doceniają znacze- 
nie, jakie ma w sporcie lekko 
atletyka. Dlatego zupełnie 
słuszne jest rozporządzenie 
władz naczelnych, mówiące o 
tym, że w Polsce Ludowej nie 
może być klubu sportowego, 
który nie posiadałby u siebie 
sekcji lekkoatletycznej. Spe- 
cjalną opieką ofoczymy wieś. 
Automatycznie wzrosną przez 
to szeregi sportowców, upra- 
wiających tę piękną  dziedzi- 
nę sportu. 

ŁÓZLA w swej nowej stru- 
kturze organizacyjnej po wal- 
nym zgromadzeniu, po oczy- 
szczeniu atmosfery, która 
sprzyjała pełnemu rozwojowi! 
lekkoatletyki — bez obaw ocze 
kuje na zbliżający się sezon. 

Rok 1949. to 
rok ŁOZLA. 25 lat ciężkiej 
pracy. zmagań organizacyj= 
U RECZ CEE 


6.45 Sygnał czasu i pobudka. 6.50] 
Program dnia. 6.55 Muzyka poran- 
na. 7.00 Wiadomości gospodarcz: 
dla wsi. 7.15 Muzyka poranna. 8.00. 
DZIENNIK PORANNY, 8.20 Z pra- 
sy stoł., 8.25 Muzyka poranna. 8.40 
(È) „Po roku pracy „Służba Pol- 
sce” ppłk Kożluk komendant woje 
wódzki S. P. 8.55 Wiadom. Spolecz. 
Komit: Radiof, Kraju. 8.00 Nabożeń. 
stwo z Poznania. 10.00 Audycja 
dla chorych. 10,10 „U stóp Karko- 
noszy”. 11.00 „Wszechnica Radio- 
wa”. 12.20 (Œ) Komunikaty 11.25 
(Ł) Utwory Chopina 11.45 (Œ) s 
frontu radiofonizacji* — wiadom. 
w omów. Dyr. Okr. P. R. A. Smie- 
Jana. 1157 Sygnał czasu i Hojnał. 
12.04 Poranek symfoniczny, 13,00 
Radiokronika. 1310 Najciek at 
cje przyszłego tygodnia. 13.15 
„Niedziela na wsi”. 14.00 


nia, jako narzędzie pracy 
„Bzowa  babuleńka” 


audycja 


jubileuszowy, 


Co usłyszymy przez radio 


tro. 24.00 (t) Koncert życzeń I o 
-| wów. progr. lok. na jutro. 100 (Ł) 
| kończdnie audycji 1 Hymn. 


Przed startem łódzkich lekkoatletów 


nych i finansowych. A dziś 
W 25-tym roku pracy 20 mi: 
lionów złotych, które Państwo 
ofiarowało PZLA na cele szko 
lenia zawodników, obozy kon- 
dycyjne, szkolenie 
zawodników, awiło 
ŁOZLA na nowej platformie 
pracy, w pełnym oparciu 0 
kierujące wychowa- 
niem fizycznym i sportem. 

Komisja Sportowa, „ustaliła 
już poszczególne klasy zawod- 
ników, opierając się na ich w 
Komisja specjalnie do 
starań, aby każde zawody 
eprowadzone jak naj- 
bardziej sprawnie, co jest jej 
punktem honoru. 

W kwietniu b. r. dla wszyst 
kich chętnych miłujących 
lekkoatletykę sportowców, 
zorganizowany zostanie kurs 
na sędziów - kandydatów. W 
tej chwili przeprowadza się o- 
stateczna weryfikację wszyst- 
kich sędziów  lekkoatletyc: 
nych Okręgu Łódzkiego. Spe- 
cjalną opieką otoczy się za- 
wodników i działączy wsi. Roz 
szerzy się sieć prelegentów 
którzy będą popularyzów 
zmierzali do umasowienia lek 
koatletyki. Dotrą oni do od- 
ległych miejscowości naszego 
województwa. W akcji tej 
przyjdzie z pomocą ZMP i 
Związek Samopomoc: 
skiej, oczywiście pr: 
pracy Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizyczne, 

Komisj: 
ganizacyj D 
ją prace. Nawiazuje sie obecni 
kontakt z terenem Łowicz: 


Bzisiejsze 
| BOKS: hala PKS-u, u zbiegu 
ulic Skorupki 1 Wólczańskiej, 
godz. fl-ta zawody finałowe o 
|drużynowe mistrzostwo Polski: 
Zryw — Gwardia Warszawa. 
Przedmerz o godz. 9-iej o dru 
eA ZAA 


słowno-muzyczna dla dziec 
Koncert Polsk 
15.00 , 


1645 
książki”, 17.00 Koncert mizyki roz 
rywkowej. 1810 „Pan Tadeusz". 
1830 „ ŻYWE WYDANIE- DZIEŁ 
CHOPINA”, W przewie — „Poeci 
rosyjscy o Chovinie” 20.00 DZIEN- 
NIK WIECZORNY. 20.45 (Ł) Wia- 
damości sportowe lokalne. 20.55 
Œi Komunikaty, 21.00 „Z życia 
Związku Radzieckiego”. 22.00 Wia- 
domości sportowe. 10 Muzyka 
łaneczna 22.45 (L): Opowiadanie 
Nii Erenburga p. Ł „Dto“, 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzy- 
ka taneczna. 23.50 Program na ju- 


euszowym przodownicy naszych sportów 


Skierniewic, Piotrkowa i To- 
maszowa - Mazowieckiego. 
"Tyle o sprawach organiza- 


cyjnych. A sam kalendarzyk 
imprez? 
W roku — jubileuszowym 


ŁOZLA Polski Związek Lek- 
koatletyczny powierzył Okrę- 
gowi Li mu zorganizowi 
nie w dniach 30 i 31 lipca mi 
strzostw Polski pań. Sierpień 
przyniesie nam _ zawody 
Gdańsk—kŁódź oraz  międz: 
okręgowe zawody  lekkoatle- 
tyczne juniorów. 9 październi 
ka zostaną rozegrane zawody 


Polski Środkowej o puchar 
im. Janusza Kusocińskiego. 
Specjalną pozycję zajmują 


biegi na przełaj, 
Prawdopodobnie ujrzymy w 
tym sezonie na stadionach 
łódzkich doskonałych lekko- 
atletów Związku Radzieckiego. 
Munktem kulminacyjnym 
ŁOZLA będą zawody jubile= 
zowe z udziałem olimpijczy- 
ków. Proponowany jest tu ter 
min 7 sierpi 


h imprez musimy do- 


Jak widzimy więc, stoimy 
na najlepszej drodze, zmierza- 
jącej do umasowienia lekko- 
przodownicy wszyst- 
rtów.  Lekkoatletom 
czymy jak najlep- 
zych wyników na bieżni, Wie 
rzymy, że w łonie samego Za- 
rządu, tok jubileuszowy bę- 
dzie okresem konsolidacji i po 
żnych osiągnięć. 


Imprezy 
żynowe mistrzostwa rezerw kla 
sy A ŁKS Włókniarz II 
Zryw IL. 

PIŁKA NOŻNA: 
Włókniarza, godz. 
o mistrzostwa 


boisko ŁKS 
0 zawody 
ligi 


u 
pierwszej 
ŁKS Włókniarz — Gwardia-Wi- 


W Pabianicach oj 
spotka się PTG z 
mistrzostwo; 


sła Kraków. 
godz. 1l-tej 
Pomorzaninem -0 


-tigi drugiej. grupy północnej. 


= 


1, Z podstawy zasadniczej: na 1 — wspięcie na palce, na 2 — 
wspiąć się na palce wyżej jeszcze, na 3 — powrót na cale stopy. 
Powtórzyć 10 — 12 razy, 

2. W małym rozkroku stań, lewa ręka na biodro. 

Wykonać prawym prostym ramieniem w barku B okrążeń 
(przodem do góry i tyłem w dół), Zmiana ramion, prawe biodro 
1 okrążenie lewym. 

3. W małym rozkroku, ramiona w bok, w łokciach skurcz, jedna 

łoń na drugiej i przyłóż je do czoła. 

Skręty tułowia: na 1 — w le-wo, na 2 — w prawo, B razy, 

4. W malym rozkroku o 1 m przed ścianą stań! Oprzeć dłonie 
o ścianę. Na I — ugnij mócno w łokciach ramiona, czoło doty- 
ka Ściany, na 2 — prostuj ramiona. Całość powtórzyć 8 — 12 
razy. 

5. Na krześle lub niewysokim stołku stań! Postawa! 

Na 1 — unieś prawą nogę zgiętą w kolanie, palce stopy w dół, 

| ramiona wprzód, na 2 — wytrzymaj wzniesioną nogę i przenieś 
ramiona w bok, na 3 — ramiona wdół, prawą nogę opuść. 

Na 4, 5, 116 — jak na 1, 2 i 3 lewą nogą. 

Całość powtórzyć 2 — 4 razy. 

| 
| 
| 


6. Pół minuty bieg w miejscu lub dokola pokoju. 

7. Pół minuty spokojnego marszu w miejscu. 

8. Obok stołka stań! Na 1 — wspięcie, ramiona w przód, na 2 
— półprzysiad, ramiona dołem w tył, na 3 — przeskok stołęczka 
bokiem z odbicia obu nogami. Wykonać 6 — 10 skoków. 

9. W niedużym rozkroku stańl Na 1 — luźny i powolny wy- 
mach ramion przodem wzwyż, na 2 — opust w dół. 

Powtórzyć 6 — 8 razy. 


Dział oficjalny ŁOZPN-u 


1 .Podaje się do wiadomości: ře! 
pismem PZPN z dnia 20. 1. 49 L, 
dz. 43-49 została zatwierdzona zmia 
na nazwy klubu Sportowego Nep- 
tun Końskie na Z.K.S.M. Neptun, 
oraz z dnia 4, 2-49 Le dz. 267-49 za 
twierdzone fuzją klubów KS TUR 
1 HKS Skierniewice pod nową naz- 
wą KS ZPM Skierniewice. 

Powyższe zmiany nie powodują. 
automatycznych zwolnień zawodni 


członków ŁOZPN przy 
jęto KS Zryw Opoczno | ZS Gwar- 
dia Tomeszów Mazowiecki. 


ikat Zarządu Nr. 2 


2, Wyciąg z komunikatu PZPN z 
dnia 11. 3. 49 Nr. 5-49. 

„Zarząd PZPN wyda szczegółowe 
wytyczne w zakresie zastosowania 
oszczędności w działalności Okre- 
qów i Klubów na terenie calego 
kraju 

W tej chwili z uwagi na szerokie 


nie teleqramów wyłącznie do 
spraw istotnie bardzo pilnych, lub 
specjalnie ważnych z punktu wi- 
dzenia ogólnych interesów piłkar 
stwa, 


Wysyłanie delegatów dla zała- 
twienia spraw w Okręgach lub w 
PZPN winno również ogranicz: 


stosowanie kosztownych rozmów 

telefonicznych międzynarodowych | 516 49 wyżej podanych przypad 
bądł na niemniej kosztowne kores- | 5% 

pondowanie za pośrednictwem te-| 3. Sekretarzem honorowy 


legramów — Zarząd PZPN poleca 
ograniczenia telefonicz: 
nych międzymiastowych i wysy 


ŁOZPN-u został Ob. Kosiński Kas 


rozmów zimierz z Zw. KS Filmowiec Łódź, 


EM Z KC zaczac ehe 
Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


— Obawiam się, że nie będzie im przyjemnie 


— od- 


sobie całą rzecz, 
umysłowej. Jeżeli użyjemy te 
dy się wszystko jasne. 
Rozłożył ręce szeroko, 


Prz; 


jakby 
eram. że nie wiem sam. 
— To na nic — protestował Belknap. 


się przyznać, uplanował 


żeli nie oprzemy się na nienormalności 


go twierdzenia, dopiero wte- 


chciał powiedzi 


co robić. 


— Mocniej j 


rzekł Clyde, myśląc o Gilbercie, 

— Zobaczymy — mruknął Jephson po chwili milcze- 
nia. — Ciężka sprawa, coraz trudniej się przedstawia, ale 
chyba to jedno zdoła pana uratować. 

Spojrzał na Belknapa i spytał. co w ogóle myśli o mo- 
źliwości samobójstwa. isty Roberty wyrażały smutek, z 
którego często rodzą się myśli samobójcze. Może by przy- 
puścić, że podczas tej wycieczki z Clydem po jeziorze bla- 
gata go o wziecie z nią ślubu. a gdy on odmówił, rzuciła 
się do wody? On zaś był tak przerażony i oszołomiony tym 


wypadkiem, że nie zdążył jej uratować. 
— A cóż będzie w takim razie z tym wiatrem, który 
mu zrzucił kapelusz, z tą wywróconą łódką? — zapytał 


zali się. jak gdyby tu Clyde był nieobecny. 

— Owszem i to jest dosyć prawdopodobne, ale można 
by powiedriać. że ponieważ czuł, iż ma jej życie na sumie- 
niu, nie chciał się przyznać. że popełniła samobójstwo, 

Na to już Clyde oburzył się i poruszył niespokojnie. 
lecz nikt na niego nie zwracał uwagi. Mówią tak, jak gdy 
by nie był tu obecny albo nie miał swojego zdania w tej 
sprawie. Czuł naprawdę oburzenie i zdumienie, nie śmiał 
się jednak sprzeciwić. wiedząc. że jest bezradny. 

— Jak to? Fałszywe zeznania? Dwa kapelusze.. garni- 
tur... walizka... — w bie Belknap takim tonem, 
że Clyde zrozumiał, jak bardzo poważnie ten adwokat my 
éli o jego doli. 

— No i co z tego? — odrżekł Jephson z namysłem. — 
Jaka bądź teorię wypracujemy, zawsze natkniemy się na 


Belknap. 


cze stanie przeciw niemu opinia publiczna, gdy się dowie, 
że obiecywał jej małżeństwo, o c: ta mówią jej 1 
sty, a potem nie chciał dotrzymać słowa.. To na nic. Mi 
imy wymyślić coś takiego, co mogłoby budzić sympati 
współczucie dla niego... 

Spojrzał na Clyda wzrokiem, 
— A to mamy z tobą robotę! 

Jephsonawi przyszło znów coś nowego do głowy. 

— Ale! ten garniutr. któryś pan rzucił w jezioro przy 
willi Cranstonów.. Niech mi pan opisze to miejsce... Jak 
daleko od domu? 
aż Clyde się namyśli í przypomni sobie dokład 


który mówił wyraźnie: 


ce. 

— Gdybym tam był, znalazłbym 

— Wiem o tym. ale pan nie może -wydalać sie stąd 
bez Masona — odparł Jephson. — Nawet w ogóle nie po- 
zwolono by panu stąd wyjeżdżać. Jest pan w więzieniu 
i nigdzie pan wyjść bez pozwolenia władz nie może, My 
jednak musimy wydostać ten garnitur. 

Spojrzał na Belknapa i zniżając głos dodał; 

— Musimy go wydobyć, ocz; odprasować | ode- 
słać. mówiąc, że był dany do czyszczenia, nie zaś ukryty. 
Rozumiesz pan? 

— Mhm. masz pan rację — przyznał Belknap. Clyde 
zaś stał łuchał z ciekawi jak dwaj prawnicy nara- 
dzali sie nymi fortelami. aby go uratować. 

z ten aparat, który wpadł do jeziora. Musi- 
my go również wydostać. Sądzę jed „ że I Mason mu- 
siał wpaść na ten sam pomysł, ale dla nas byłoby to bar- 


je odrazu. 


dzo korzystne, gdybyśmy wcześniej od niego zabral się do 
tej roboty, Jak pan sądzi, czy aparat leży w tym samym 
miejscu. gdzie się łódka wywróciła? 

— Pewnie. 

— Musimy się naradzić, jak się do tego zabrał — mô- 
wil dalej do Belknapa. — W ten sposób będzie zmiana w 
oskarżeniu, ca posłuży do przewleczenia sprawy. Oni bę- 
dą twierdzili, że uderzył ją trójnogiem, my zaś im w ten 
sposób podstawimy nogę, 

— Rzeczywiście, prawda! — ucieszył się Belknap, 

— A teraz sprawa tej walizki, która jest w rękach 
Masona. Nie widziałem jej jeszcze, ale jutro obejrzę. Wło- 
żyłeś więc pan do niej ten mokry garnitur od razu, po 

"wyjściu z wody? 


— Nie, proszę pana. Wyżąłem go naprzód. Trochę go 
nawet wysuszyłem, a potem owinąłem w papier, który po- 
został od śniadania i położyłem go między igłami świer- 
ków, które nasypałem pod spód i na wierzchu, 

— Nie pozostały więc ślady wilgoci w walizce, gdyś 

go pan później wyjął 

zdaje się, że nie pozostały. 
pan jednak tego pewien? 

— Nie. Nie mogę powiedzieć, bym tego był zupełnie 
pewien. 

— Dobrze. Jutro sam tò zobaczę. A co do tych znaków 
na twarzy, czy pan się na pewno nie przyznał, żeś ją sam 
uderzył? 

— Nie, 

— A czy ten znak na wierzchu głowy powstał rzeczy” 
ście KOSA o burtę łodzi, tak jak pan twierdziłeś? 
— Mogą wszakże posądzać pana, żeś ja uderzył apa= 
ratem? 

— Przypuszczam. że tak. 
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